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P rzegląd  polityczny.

Kraków 7 maja
Izba poselska załatwiła inż cały 

sterstwa skarbu i rozpoczęła obradv także
ministerstwa handlu. Wczoraj odby ? 
Wieczorne posiedzenie Izby.

Jak douoizą dzienniki rosyjskie, pow zięto w l ’<! 
tersburgu dnia 28 kw ietnia postanowienie nabycia  
Wszystkich kolei strategicznych y . c a £.™ 7u:e£raja 
rzecz korony. W B ia ły m s to k u , gdziei ę -ewgka
linie 1peter^ Û n° ń̂ a m r b y ó 'wzniesionym  w ielki
i bia.os ccko1 do czeg0  poczyniono jeż po-
t uT nrzygotow am a. Ma też w tych dniach roz-
J S S  zostać budowa nowej linii strategicznej 
z Ł  nowa do Kijowa.

I • ~ maja przyszedł w senacie włoskim
1*4* k dzienny projekt do ustawy wzelędem 

S t ;  funduszów pibożnych. Większość 
ryzacyi ucznciem sprawiedliwości i o 
uniosła 5 . przejńciu tych funduszów

Zy A/ ’ę0ństwa Crispi mniemał zrazu, że
isność pan postanowieniu daniem do
zapobied joby to wywołać kwestyę ga-
l!eC1inh odwołanie się do wyborców, a gdy 
v.ą i“bndzil g;ę mimo tego, aby przywrócić 
, )e zF°.dz ęe j nj0 przez siebie zasadniczy 
S i t e  K u l  87 Criajri w , t r r ^ a l  d.1^ 
Drawr i ( świadczył, że .ię  n'e.rr ej w te, 
Z królem porozumieć musi. P* żao wieczo 

go atmego dnia odbyta aię ,  W * ,  w t m

S2S  dat f i C S W  rozprawaeb

'r a  sprowadzić musiała, ale pozwolić ae

natowi dalej nad wniesioną ustawą obradować, a 
jeśliby senat ustawę miał odrzucić, wypadnie od
świeżyć go now< mi żywiołami, poczem ustawa ta 
może mu ponownie być przedłożoną.

Francuską Izbę deputowanych, która się wczo
raj po raz pierwszy po świętach zebrała, czeka 
mnóstwo drażliwych interpelacyj, które różni hu 
lacżyści, Baudin i Boissy d’Anglas, przygotowali

Rada municypalna miasta Paryża składała się 
od czasu pierwszych wyborów, jakie po zaprowa
dzeniu rzeczyposiłf litej uskutecznione zostały prze
ważnie z żywiołów radykalnych i dążyła do zdo
bycia autonomii Paryża, której koastytucya Fran 
cyi bynajmniej nie ustanawia. Z tego powodu o- 
pierala s ę insfalacyi biur prefekta Sekwany w ra 
tuszu, jak  to dawniej bywało. Dotychczasowe 
rządy nie ni'aly olw agi doprowadzenia do wy
raźnego zatargu z radą municypalną i tolerowały 
to nidużycie. Minister Constans skorzystał zrę 
cznie z przewagi umiarkowanych żywiołów repu
blikańskich, jakie nowe wybory do rady- wpro
wadziły, i kazał prefektowi instalować się w ra 
tuszu, co też bezzw’oeznie rastąpiło.

KORESPONOENCYA „CZASU.11
W ie d e ń  6 maja.

(a) Dyskusya budżetowa skończy się prawdo
podobnie w przyszły wtorek d. 13go. Na dwóch 
wieczornych posiedzeniach dziś i we czwartek za 
łatwi się cały szereg drobnych przedmiotów, nie- 
wymagających i niepociągających za sobą dłuż 
szej dyskusyi. Chcianoby, aby ostatnie posiedzenie 
odbyło się we środę d. 14 b. m. Będzie to atoli 
rzeczą niemożebną, albowiem mają być załatwio 
ne: ustawa o taryfach kolejowych, galicyjska in- 
demnizacya, ustawa o mytach i t. d., a wyborom 
do delegacyj wspólnych musi także być poświę 
cone jeduó, labo wieczorne posiedzenie. Ze wszy
stkich spraw wymienionych najbardziej obchodzi 
kraj nasz indemnizacya. Dla niej musi się znaleść 
czas choćby Izba miała przedłużyć swe obrady 
aż do 17 K m.> mówimy: musi się znaleść czas 
potrzebny, skoro Koło polskie stanowczo żąda za
łatw ienia ’ tej sprawy i skoro rząd, a zwłaszcza 
hr. Ta^ffe z uznania godną lojalnością uznaje 
słuszne ść żądania tego.

A w:ę i czas znaleść się musi dla indemnizacyi 
przed odroczeuiem Rady państwa. Ale pytanie 
jest, czy indemnizacya galicyjska znajdzie więk
szość w Izbie. Decydujące żywioły w Kole poi 
skiem są tego zdania, że należy przystąpić do 
obrad nad indemnizacyą, choćby przedłożenie rzą 
dowe miało przepaść; że lepszem jest odrzucenie, 
jak odroczenie. Z jednej strony nie pojmujemy 
zupełnie tej taktyki, albowiem odrzucenie indem
nizacyi równałoby się klęsce rządu, Polaków, 
oraz rozbiciu się dotychczasowej większości, ale 
z drugiej strony przyznajemy, że metoda taka, 
jako gra va banque, także ma wiele za sobą, bo 
zmusi rząd do wytężenia wszelkich środków, aby 
indemmzacyę przeprowadzić w jakikolwiekbądż 
sposób, większością lub przeciw większości. Sza
nownemu i niezmordowanemu w swych żabie 
gach koło dobra krajowego prezesowi p. Ja 
worskiemu należy cddać sprawiedliwość, że wszy
stko uczynił, co było w jego mocy, aby w obozie 
dotychczasowych sprzymierzeńców zapewnić in 
demnizacyi większość. Wędrowni od klubu do 
klubu, pozyskał Czschów i klub Hjhenwarta, Mło-

doczesi się chwieją, ale klubu Brandisa, dawniej 
Liecbtensteina, nie udało s:ę pozyskać. Szkoła 
ludowa nie może bvć przedmiotem targu i ceną 
za indemnizacyę. W togo rodzaju konszachty nie 
wdawał się prezes Koła p. Jaworski, jak  on w sło
wach jędrnych i dob’tnych przed kilku dniami 
w polemice przeciw deput. p. Beerowi z lewicy 
oświadczył. Dokonawszy swego, p. Jaworski z kró
lem Filipom w Don Carlosie może rzec do rządu: 
„Spełniłom swą powinność, gabinecie spełnij swą 
powinność." Ale łatwiei to powiedzieć rządowi 
aniżeli to spełnić. Klub Brandisn żąda ustępstw 
na polu szkoły ludowej. Odpory la to przekona
niu członków tegoż klubu: od n a  1st służą oni 
rządowi i większości, zawsze nąóaremnie czekając 
na korzyści dla sprawy, której oni bronią. Poło 
żenie ich wobec wyborców jest również trudnem; 
trzeba być wyrozumiałym, aby to pojąć. Ale rząd 
ze swej strony^ wobec ugody czesko niemieckiej 
przede drzwiami nie może tknąć się szkoły ludo 
w ej, nie chcąc rozdrażnić lewicy i narazić na 
szwank dzieła ugodowego, górującego dziś nad 
całą sytuacyą wewnętrzną, a zatem rząd nie jest 
w stanie, cboćby chciał, zaspokoić żądań klubu 
katolickiego, a  nawet nie może żadnych mu po 
czynić obietnic.

Pozostałaby jeszcze droga pozyskania klubu hr. 
Coroniniego, a nawet części lewicy, o tyle natu 
ralnie, aby pierwszy głosował za, druga zaś 
wstrzymaniem się od głosowania, przyczyniła się do 
uchwalenia indemnizacyi. Omijając kwestyę, czy 
n;e za późno teraz na tego rodzaju układy, skoro 
stronnictwa wspomniane już za daleko się zaanga
żowały w innym kierunku, to sjtuacya obecna 
tak niejasna i bagnista przed przeprowadzeniem 
ugody, również nie dopuszcza ohietnic, jakieby 
rząd musiał zrobić opozycyi, bo taktyka ta pocią 
gnęłaby za sobą pewne rozbicie się prawicy i p r re 
silenie w chwili nainiedog dniejszej. W tym stanie 
rzeczy ciekawi jesteśmy, jak  się wybrnie z tego 
zawiłego położenia, aby wilk był syty i koza cała

Cbo-oba prezydenta Dra Smolki bierze obrót 
prawidłowy. Iufiltracya płucna uietylko się nie 
rozszerzyła, ale owszem zmniejsza się codziennie, 
tak, iż lekarze nie wątpią, że Dr Smolka, dzięki 
swej żelaznej konstytucyi i nadzwyczajnej troskli 
wości około jego pielęgnowania, zwycięzko prze- 
będzie chorobę, jeśli żadna nie uastąni nieprze
widziana przypadłość. N. Pan codzienn e posyła 
do biura prezydyaluego po wiadomości o stanie 
zdrowia pacyenta.

Krajowa dyrckcya skarbu i  iftiflabwak' końce 
piśtów skarbowych , Karola T  r a  u ń f  e 11 n e r a, 
Michała W ó j c i k a  i Czesława L i b r e w s k i e g o ,  
komisarzami; praktykantów zaś konceptowych 
Celestyra S t a d l e r a ,  Józefa W i t  k o s  i a i Jana 
T r z a s k ę  koncepistami skarbowymi.

Bada państwa.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej roz

poczęła się dyskusya nad etatem ministerstwa 
handlu. Po przemowie ministra handlu margrab. 
B a c q u e h e m a ,  którą już wczoraj vf daliśmy w te 
legraficznen streszczeniu, przemawialidep. St a l i t z ,  
F i e g l  i P l a s s ,  poczem po zamknięciu dyskusyi 
zabrał głos, jako jeneralny mówca contra deput. 
baron K t t b e c k .  Wskazał on na ruch socyalny, 
który na wszystkie państwa nakłada obowiązek 
nadania temu ruchowi kierunku, zastosowanego 
do obecnego porządku społecznego. Samemi środ

kami zapobiegawczemi nie osiągnie się celu. Ubo
lewać należy, iż właśnie teraz państwa cłami 
ochronnemi najbardziej sobie szkodzą. Mówca 
przyznaje, iż w Austryi wiele już uczyniono dla 
robotników, pragnie jednak jeszcze rychłego za
prowadzenia izb robotniczych i urzędów rozjem 
czycb. Mówca oświadcza się przeciw unii cłowej 
z Niemcami i zaleca rządowi szczególne uwzglę
dnienie towarzystwa żeglugi parowej na Dunaju 
i aust. węg. Lloydu. (Oklaski z lewicy).

Wniesiona przez dep. N i e m c z y n o w a k i e g o  
rezolucya, wzywająca rząd do działania w tym 
kierunku, aby przy dostawach dla dyrekcyi poczt 
i telegrafów i dla państwowych kolei żelaznych 
producenci i przemysłowcy poszczególnych krajów 
byli uwzględnieni, została popartą i przekazaną ko 
misyi budżetowej.

Dep. Dr K o z ł o w s k i  (jeneralny mówca pro) za
znacza z zadowoleniem, iż w kwestyi wyzyskania 
wolności akcyi, przy sposobności upływu terminów 
traktatów handlowych, panuje między rządem a po 
szczególnemi stronnictwami Izby prawie zupełna zgo
dność zapatrywań Uzasadnia to nadzieję, iż rok 1892 
zastanie reprezenticyą państwa zjednoczoną w ce
lu wspólnego bronienia irteresów handlowych 
monarcho. Zar fanie to opiera się szczególnie na 
oględności, jaką się odznacza kierownik austrya’- 
kiego ministerstwa handlu. Następnie oświadczył 
mówca, iż on i towarzysze jego trzymają się 
jeszcze handlowo-politycznego programu, nłożo 
nego przed kilku laty przez Koło polskie, a 
skierowanego na utrzymanie polityki ochronnej 
względem Wschodu i rozszerzenie zbytu na 
Zachodzie, a mianowicie przedewszystkiem na 
drodze polityki traktatow ej, n .p . przez uzyskanie 
stanowiska najbardziej uprzywilejowanego, wzglę
dnie za pomocą zarządzeń retorsyjuych. Dla obro
ny przed niebezpieczeństwami, jakie powsta'y 
skutkiem konkurencyi zbożiwej ze strony Rosyi, 
Ameryki i Indyj, zaleca mówca utworzenie środ 
kowo-europejskiego przymierza celnego i handlo
wego i zaznacza, iż jeżeli on sam jest zdania, że 
państwo pod względem ekonomicznym ma prawo 
działać samoistnie, to bynajmniej mu to nie prze 
szkadza zalecać zawarcia austryacko-niemieckiego 
traktatu taryfowego, podczas gdy stronnictwo jego, 
wychodząc z tego somego stanowiska, nie mogłoby 
głosować za całkowitą unią celną z Niemcami 
W równej mierze jak  stronnictwo jego zgadza się 
na przymierze celne i handlowe z Niemcami i ma 
zamiar nie odstępować od niego, gdyż upatruje 
w niem silny wał dla utrzymania pokoju pe- 
wszechnepo. tak też zdąża ono do c iągn ięcia  
handlowo-pójityczuego związku, który byłby rę- 
kojnrą nieprzerwanego roawoju materyalnego do 
brobytu państwa. W końcu mówca zdleca, aby 
prawnie oznaczony termin upaństwowienia kolei 
Karola Ludwika ściśle był dotrzymany, oraz aby 
państwowe prawo taryfowe względem kolei żela
znych raźniej było wykonywane. (Oklaski).

Tyt. 1 etatu ministerstwa handlu przyjęto 131 
przeciw 12 głosom.

Przy tyt. „inspekeya przemysłowa" przemawiał 
dep. K a i s e r ,  poczem dalsze obrady odroczono 
do posiedzenia wieczornego.

W i Bota polskiego.
0 d .k ,°“ i8yi redakcyjnej Koła poseł, polskiego 

w Wiedniu odbieramy następujące sprawozdanie: 
Kolo poselskie polskie odbyło w niedzielę dnia 

4 maja dwa posiedzenia, przed południem i wie
czór. Na posiedzeniu porannem roztrząsano pro

jek t ustawy, ustanawiającej maximum taryf prze
wozu osób drogami żelaznemi państwowemi i pry- 
watnemi. który to projekt, przedłożony przez rząd, 
roztrząsła komisya izbowa kolejowa i przedłożyła 
już Izbie poselskiej wnioski swoje wraz z sp ra
wozdaniem.

Na początku posiedzenia przed obradami nad 
tym przedmiotem przedłożył poseł C h r z a n o w 
s k i  petycyę wystosowaną do Koła, a przesłaną 
właśnie na jego ręce przez urzędników Magistratu 
krakowskiego, proszących o poparcie ich petycyi, 
wniesionej do Izby poselskiej. Urzędnicy Magi
stratu upraszają, aby w rezolucyi, którą Izba ma 
wezwać rząd, iżby urzędnikom państwowym przy 
znał te same ulgi w jeżdzie kolejami żelaznemi 
państwowemi, jakie dotychczas mieli, zażądać 
przyznania tychże ulg także urzędnikom miast, ma
jących własne statuty. Chociaż petycyę tę wnieśli 
urzędnicy miejscy nieco zapóżno, bo już po obra
dach koraisyi izbowej nad tą sprawą i po przed
łożeniu Izbie przez te komisyę wniosków tyczą
cych się ustawy taryfowej, jednak przy obradach 
dzisiejszych w Kole nad tą ustawą proponować 
będzie, aby Koło przedłożyło wprost w Izbie po
prawkę do odnośnej rezolucyi, odpowiednią żąda
niu w petycyi wyrażonemu.

Poseł R a p o p o r t przedłożył petycyę Izby han
dlowej krakow skiej, do Koła polskiego wystoso
waną, a żądającą poparcia przez Koło petycyi, 
wniesionej przez Izbę handlową krakowską do 
Izby poselskiej, a w której to petycyi Izba han
dlowa żądała głównie zniżenia opłat dla klasy II, 
dla pociągów pospiesznych i od rzeczy.

Po otwarciu rozpraw nad projektowaną ustawą 
taryfową, poseł B i l i ń s k i ,  będący sprawozdawcą 
komisyi izbowej kolejowej, w obszernej przemowie 
wyłożył znane z dzienników zasady projektowanej 
ustawy, oznaczyć mającej maximum opłat od prze
wozu osób na drogach żelaznych państwowych i 
prywatnych. Przedstawił korzyści i niekorzyści 
przeszłorccznej ustawy węgierskiej, regulującej ta
ryfę przewozu osób, a mającej na celu podniesie
nie st licy Węgier, Pesztu. Następnie wykazał, że 
gdyby w projektowanej ustawie austryackiej prze
prowadzona była konsekwentnie tylko zasada u 
stanawiająca opłaty od kilometra 1. 2, 3 centy dla 
kl. III, II. I w takim razie, nawet przy podwyż
szeniu tych opłat o 50%  dla pociągów pospiesz
nych, ustawą tą oznaczone maximum opłat byłoby 
niższe od najniższych taryf w innych krajach eu
ropejskich; lecz zasadę tę pierwszą zmodyfikowa
no znacznie, wprowadzając do projektowanej u- 
stawy drugą „zasadę stref-'; dlatego był z pocsąĘ 
ku za usunię. /em z projek'u tej d-agiej zasady. 
Ale r/ąd  wykazał potrzebę tej zaęudy stref dla 
ułatwienia manipulacyi, a nadto rząd przedstawił, 
#e oparcie nowej ustawy taryfowej wyłącznie na 
pierwszej zasadzie spowodowałoby wielkie zmniej
szenie dochodów z dróg żelaznych państwowych 
tak, iż trzebaby dodać z innych źródeł parę mi
lionów złr. rocznie dla pokrycia wydatków kolei 
państwowych i sumy na to potrzebne trzebaby 
wziąć z podatków. Z tych powodów komisya zgo
dziła się na wprowadzenie do ustawy taryfowej 
drngiej zasady stref. Jednak, zdaniem sprawo
zdawcy, należy żądać, aby oznaczono strefy mniej
sze, nie po 50 kilometrów, ale po 25 km., wsku
tek tego nawet przy zastosowaniu w taryfie dru
giej zasady opłaty będą znacznie niższe, niż dzi
siejsze. Wreszcie wykazał liczebnie, że maximum 
opłat, ustanawiane projektowaną ustawą według 
wniosków komisyi, jest znacznie n'ższe niż maximum 
od opłat obecnie istniejących. W koń:u przedstawił, 
iż komisya izbowa zaprojektowała rezolncye pó
źniejszego zniżenia jeszcze opłat, mianowicie na

ę ouzywa. no tez m cijnw  
em najświetniejszych czasów Francyi, ale las 
gromem przestrzeni sw ej, nieziównaną we- 
yą, rozproszonemi fan tastyczn ej skalarni : 
rodnością drzew, zmieniających barwę w każ 
orze roku, natchnął niejednego znakomitego 
iskiego malarza, choćby tylko wymienić na- 
a takie jak D iaz, Corot, Rousseau i dostar- 
irzedmiotów do wielu pierwszorzędnych utwo- 
które pozostaną chlubą francuskiej malarskiej 
“ ci. K aidy kraj posiada mtejscowoicr ba-

, ° b ™ g i 'w i l i i 1 .panktami
m? dlaS o j L y s t A  myśli i sympatyj = cb. 

,e jakby 'wcieleniem ęso  
czma w wyobraźni przywiązać 
lemi. Dla Francuza las w I °n ameWe P
warunki takiej idealnej wspólnej własności

owej, a tych uczuć, s g j j j y c h  7. pokolenia się zdawało, P ^ a z  j  an P ^  ^

f k S j u , ’ a“  a°den kapyya daiejowjeb praeo-

ciemnein tle gąszczu j,™ d
1 s ę wspomniana wioska r>; r ,
jen a tych
bfitaje, a w datel
irmonijme z widokiem t nif,irv i roz-
iegliwości ludzkiej , wysokiej kultury

Ponad drzewami ogrodu strzelają w górę w ie
życzki, szczyty baszt, ozdobne kominy i zmansar- 
dowane dachy tej rezydeucyi, która, choć nie po
siada wysokich zalet francuskich renesansowych 
wiejskich pałaców, ma jednak cos wdzięcznego, 
nęcącego i  działa atrakcyjnie na przechodnia. Tu
ryści których tu nie brak, spoglądają z zazdro- ry su , atoiyyn .......  — ^  tfńremi krvie sio

Roza Bonheur.
okolicy Fontainebleau, nad brzegami Sekwa-

ryści, których ta

S d °  badawczem okiem .ied iiba W * ! I j ?  f ypCrS d °aba°dawckem okiem siedtiba żyjącej tu eta  
rodziejki, wywołującej utworami swego ^ h l a ^  
gólny podziw, nietylko we hrancyi, ale daleko 
poza jej granicami. Wiele też rzeczy składa się 
tu na to, by ciekawość obcego zaostrzoną była, 
i niejeden flegmatyczny a dociekający wszystkiego 
syn Albionu, lub obciążony dolarami przybysz 
z za Atlantyku, sypnąłby niemi chętnie żeby mu 
dozwolonem było przekroczyć bramę ogrodu, rozej
rzeć się po nim, spojrzeć na wielkie okno oświe
tlające pracownię, a cóż dopiero, gdyby mu wolno 
było dostać się do jej wnętrza, przypatrzyć się 
rozstawionym na sztalugach rozpoczętym płótnom, 
lub przerzucić teki pełne arcydzieł niezrównanego 
ołówka. Lecz wszystko nadaremno —  pani domu 
jest niewidzialną, bo nawykłszy od młodości nie 
tracić w dniR RRi cliwilki  ̂ nicuiR, czasu na
pogawędki z ciekawymi. Kto chce zapoznać się 
z utworami, jakie wychodzą z tego przybytku 
sztuki niech idzie do Luwru, do pałacu Luksem
burgu ’ do Muzeum narodowego w Londynie, lub 
wielkiej galeryi w Nowym Jorku. Ten, co zdołał 
dostać się do wnętrza, a jest on rzadkim gościem, 
pozna osobę, której sam widok robi już niezwy
kłe wrażenie. Średniego wzrostu, o rysach i o- 
czach pełnych wyrazu, czole pełnem m yśli, z wło
sem krótko strzyżonym, dziś już przypruszonym,

  kniturv i roz- w stroju męskim, fałdzistym, nadającym się naj-
piwosc. iu— %, k o c a m i tej tak lepiej do pracy, o obejściu pe nem prostoty ale
o p r z e m y s ł u ,  słowem z owoca oż ionem i uprzejmem, wzbudzi ona na wstępie
laśladowania francuskiej pracy J zdziwienie, bo nasunie się przybywającemu pyta-

 ,1 slvnnemi z dob . jakim sposobem niewiasta tak wątła mogła
 * A- . 1    mpislra

i • o nr7ed nią roztacza się 5 7 ’, f  Qgow rzeki, a przea mą ijeznyCk bo- mu dzieł przyrody?
ajobraz, j a k b y  próbka o y  . j.) j{oza Bonheur — bo ona jest tu panią nie
i pięknych z a k ą t k ó w  1 ' r a P  .y '  ludność i była nigdy czułą na hołdy, kadzidła i objawy ad- 
iw , g d z i e  p r z e m i e s z k u j e  miej j miracyi- Oddana wyłącznie malarstwu strawiła
wieńcem pałacyk, otoczony roziegiy j życie całe dla sztuki. Wytworzywszy sobie zdała 
itym parkiem.

od zgiełku warunki egzystencyi, upatrywała cel 
życia wyłącznie w pracy artystycznej i pozostała 
obojętną na wszelkie światowe ponęty. Tak jak  
w dziesiątym roku życia w książkach elementar
nych podobały się jej podobno najbardziej białe 
kartki i uciekała ze szkoły, a biegła w pola, do 
lasu, na w zgórza, by napawać się widokiem przy
rody lub śledzić za tajemuiczeini zmianami św ia
tła słonecznego, tak dziś zdobywszy sobie wyjąt
kową cześć ziomków, uzyskawszy na wystawach 
niezliczona liczbę pierwszych medali i krzyż legii 
honorowej', okryta dekoracyaroi zagranicznemi, o 
bojętną nadal pozostała na hołdy, nie wyszła nigdy 
za mąż, żyje w odosobnieniu, a raczej w zetknię
ciu tylko z dziełami przyrody i oddaje się malar
stwu z równie młodzieńczym sapałem, nie stra
ciwszy przytem nic z zasobów niewyczerpanej swej 
twórczości.

Przysporzyła ona w ciągu hit pięćdziesięciu nie
mało blasku francuskiemu malarstwu, ale gdy kto 
stanie w dziedzinie sztuki na tym szczeblu sławy, 
na jakim ją widzimy, to nietyiko I  raneya ma pra
wo się szczycić nią, ale należy ona raczej do tej 
obszerniejszej sfery, która jest udziałem wszyst
kich cywilizowanych społeczeństw. Dla nas Pola
ków, jest ona jeszcze tem cenniejszą indywidual
nością artystyczną, że kierunek jej w malarstwie, 
mistrzowstwo w oddaniu prawdy, a wreszcie ener
gia w technice przywodzą na pamięć jednego 
z dawniejszych mistrzów naszych, na którego u- 
twory młodsze pokolenie artystów u nas nie ogląda 
się dotąd w cale, nie stara się nawet go poznać 
i ani przez myśl mu nie przejdzie korzystać ze wzo
rów, które pozostawił. Tymczasem Roza Bonheur, 
która zajmuje w świecie artystycznym francuskim 
pierwszorzędne stanowisko i której trafności w są
dzie o rzeczach odnoszących się do malarstwa 
nikt chyba nie zaprzeczy, przyznała, że pierwsze 
swe studya odbyła na utworach Piotra M i c h a 
ł o w s k i e g o  i jemu zawdzięcza zalety i charak
terystykę swojego pędzla i niedawno jeszcze, bo 
przed paru tygodniami, u schyłku już prawie swej 
świetnej karyery artystycznej, te słowa do piszą
cego nadesłała: „ . . . . Wiadomo, jak dalece utwory 
p. Piotra Michałowskiego były znane i jak cenio
nym jest jego wytworny i przedziwny talent. 
Akwarełle jego są wielką rzadkością, zwłaszcza

we Francyi, a osoby, które je  posiadają, nie po
zbyłyby się ich za żadną cenę."

Piotr Michałowski był starszy od panny Bon
heur , lecz gdy w młodości zajęty służbą publi
czną, oddał się on naprawdę malarstwu już* w doj
rzałym wieku i dopiero na emigracyi, to ona po
święciła się swojemu zawodowi bardzo młodą bę
dąc, i tym sposobem czas, który poświęcili oboje 
studyom i kształceniu się, wypadł mniej więcej 
w tej samej epoce, to jest po roku 1830. W każ
dym razie ulegli tym samym wpływom, żyli w tej 
samej atmosferze i w otoczeniu tych samych mi
strzów, tylko gdy Roza Bonheur, postępując zwol
na, lecz tem pewniej, dopiero w roku 1841 po raz 
pierwszy dała się poznać w S a l o n i e  paryskim, 
Michałowski już po kilku latach zdobył sobie 
w Paryżu wielką sławę. Błędną jest metoda ze
stawiania dwóch talentów, porównywania ich i w y
prowadzania analogii, ale trudno jest oprzeć się tu 
wrażeniu, jakie sprawia uderzające podobieństwo 
tych dwóch potężnych artystycznych organizacyj. 
To samo upodobanie do przedmiotów zaczerpnię
tych z życia sielskiego, ta sama prostota w ich 
wyborze i odwzorowaniu. Obojgu nie chodzi o rzecz 
przedstawioną, która częstokroć jest drobnostką, ale 
o oddanie uczucia i myśli w nich tkwiącej- ta 
sama wreszcie znajomość dokładna anatomii i dar 
spostrzegawczy natury zwierząt, to samo unikanie 
martwoty i wylizania pędzlem. Konie i woły w o- 
brazach obojga, jakby wyrąbane śmiałemi dotknię
ciami pędzla, mają muszkuły, kości i żyły i nie 
są ani drewniane, ani z metalu, a życie tryska 
z ich postawy. Ta sama wreszcie swoboda w* [od
twarzaniu i niekrępowaniu się żadnemi formułkami 
szkoły, z wyjątkiem tej jednej, którą Stworzyciel 
budował dni sześć, a gdy siódmego odpoczął, 
stała ona już w całej pełni swej świetności.

Ale nietylko poważny i kompetentny głos panny 
Bonheur dochodzi nas z Francyi co do wartości 
prac Michałowskiego. Wiadomo, że Charlet, który 
po rewolucyi lipcowej zajmował najwybitniejsze 
miejsce w gronie francuskich malarzy, a który, 
choć nie odziedziczył po Gericalt’cie genialnego 
uzdolnienia, był wiernym przedstawicielem jego  
kierunku i myśli i całe życie ją  parafrazował — 
ilekroć razy potrzebował w swoich epizodach bi
wakowych przedstawić konie, zasięgał rady Mi

chałowskiego, a nawet nieraz prosił go o naszl 
cowanie onych.

Około roku 1820 żył w Bordeaux młody m 
larz nazwiskiem Rajmond Bonheur. Talent je; 
był niepospolity i rokował mu świetną przyszło! 
ale położenie jego materyalne wymagało przeć 
wszystkiem zarobku, dawał więc lekcye rysunk 
Pomiędzy uczennicami jego znalazła się sierol 
równie biedna jak on, pokochał ją i ożenił * 
z nią, a z tego małżeństwa urodziła się w roi 
1822 Roza Bonheur. W kilka lat potem przenić 
się do Paryża, już z czworgiem dzieci. To osi 
dlenie się w stolicy, będącej podówczas ześrodk 
waniem życia intellektualnego i artystycznego c 
jego świata, schlebiało jego widokom i ambic' 
lecz położenie finansowe pogorszyło się jeszc 
bardziej, bo nietylko trzeba było myśleć o chleb 
powszednim i utrzymaniu licznej rodziny, ale i 
W/ c ° ° T aniu, dorastających dzieci. Najstarsza córl 
oddał do szkoły. Młode dziewczę uciekało jedm  
z mej. Największem szczęściem dla niej bvło w 
dostać się z murów miasta, błąkać się po zar 
8Jach ówczesnego lasku bulońskiego, wsłuckiw; 
się w śpiew ptaków i rysować patykiem koni 
na piasku. Ojciec spróbował oddać ją do szwalu 
lecz i tam nie lepiej poszło, a w- dodatku i zdr 
wie jej zaczęło szwankować. Umieścił ją  więc i 
pensyi, opłacając wpisowe lekcyami rysunku lei 
i ta próba nie powiodła się. Okazała ona tv 
niesforności, takie jej się trzymały figle i tak zi 
kłóciła spokój zakładu, pojawiło się raptem r 
kajetach, książkach i korytarzach tyle karykati 
nauczycielek, że przełożona zaniepokoiła sie 
ojciec zmuszony był zabrać ją  do domu Odta 
pozostała przy ojcu i pod jego kierunkiem ro: 
poczęła swoje malarskie studya i nauki Musi' 
to hyc niepospolity nauczyciel, bo całe iei art! 
styczne wychowanie poprowadził sam , a jedn
czesn.e kształcił w malarstwie i rzeźbie dwó"
synów Augusta , Izydora i najmłodsza córk^J

“  daH A " *  * *

(Dokończenie nastąpi).
Ad. Ł.
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pociągach pospiesznych, jeżeli nie ziszczą się oba
wy rządu wielkiego ubytku w dochodach z dróg 
żelaznych z powodu nowej taryfy.

Rozwinęły się nad projektowaną ustawą bardzo 
długie rozprawy, które streszczając, ograniczyć 
się musimy tylko na przedstawienia wniosków, 
przedłożonych przez posłów, zabierających głos 
wśród tych tych rozpraw.

Poseł S t r u s z k i e w i c z  wyraził ubolewanie, iż 
rząd w projekcie ustawy taryfowej miał więcej 
na oku względy finansowe, niż ekonomiczne, i że 
nie nastąpiło większe zniżanie opłat od przewozu 
na większe odległości; lecz w obecnem położeniu 
całej sprawy może tylko uczynić wniosek, ażeby 
każdą strefę (zonę) 50 kilometrową rozdzielić na 
dwie po 25 km.

P. vC h r z a n o w s k i  po krytycznem roztrząśme- 
niu projektu ustawy, przedłożył wnioski następu
jące: 1) „Żądać większego zniżenia taryfy zasa
dniczej dla klasy II, dla której projekt tak rzą
dowy jak  i komisyjny przyznają najmnleisze zni
żenie; 2) jeżeli przyjmiemy zasadę stref w uło
żeniu taryfy, w takim razie należy brać do ozna
czenia ceny biletu dla każdej strefy, środkowy 
punkt tejże strefy, a nie punkt najdalszy; 3) wnieść 
w Izbie poprawkę do rezolucyi czwartej domaga
jąc się, aby ulgi żądane w tej rezolucyi dla urzę
dników państwowych, rozciągnięto na urzędników 
miejskich miast mających własny statut. Wreszcie 
po 4 te , aby przemawiający w Izbie w imieniu 
Kola oświadczył, że wsżuiejszem jeszcze dla sto 
sunków ekonomicznych wszystkich krajów mo
narchii byłoby zniżenie opłat od przewozu pro 
duktów i towarów, niżeli zniżenie opłat od prze 
wozu osób, chociaż i to zniżenie jest potrzebne i 
użyteczne.

P. R a p o p o r t  po obszernym rozbiorze ustawy 
wniósł: „Zmienić rezolacyę pierwszą w tym du 
chu, aby: 1) Żądać redukcyi taksy zasadniczej 
dla wagonów II k lasy; 2) Dokładnie wypowie
dzieć w rezolucyi, że obniżenia taryfy w tej re
zolucyi żądane, mają już w takim razie nastąpić, 
jeśli się okaże, iż reforma taryfy nie zniżyła obe 
cnych dochodów z dróg żelaznych państwowych; 
albowiem w rezolucyi zaprojektowanej przez ko- 
misyę izbową wyrażono, że dalsze obmżenie ta 
ryfy ma nastąpić, jeżeli rezultat dochodów będzie 
pomyślny, co mogłoby znaczyć, jeśli dochody się 
powiększą. ** Wreszcie p. Rapoport po 3cie zwrócił 
uwagę na to, że „w projekcie ustawy, zredago 
wanym obecnie przez komisyę izbową, pominięto 
postanowienie bardzo ważne, zamieszczone w pier
wotnym projekcie rządowym, mianowicie pomi
nięto dokładne oznaczenie taryfy nowej jako tej, 
która ma być wprowadzona na kolejach państwo 
wych od 1 czerwca 1890 r. W skutek pominięcia 
w projekcie komisyjnym tego oznaczenia w usta 
wie taryfy datą, mogą po kilku latach zajść w ąt
pliwości, o jak ą  to taryfę rozchodzi się; może 
bnym jest wypadek, iż rząd udziel łby drodze że 
laznej prywatnej koncesyi przewidzianych ustawą, 
nawet w tym wypadku, chociażby taryfa tej drogi 
żelaznej była wyższą od oznaczonej obecną usta
wą taryfową."

P. R u t o w s k i  po obszernej krytyce zaprojekto
wanej ustawy, przedłożył następujący wniosek: 1) 
„Koło nie przyjmuje podstawy projektu rządowego, 
uwzględniającego wyłącznie ruch bliski, ale do
magać się musi wprowadzenia uwzględnienia po
trzeb ruchu na większe odległości wynikłego z na 
tury k ra ju , i w tym celu przedstawi konkretny 
projekt wprowadzający podział na St efy i taryfę 
odpowiednią; 2) Koło odsyła projekt do komisyi 
kolejowej z przybraniem dwóch członków.**

P. P o p o w s k i  wniósł, aby uchwalić w Izbie 
rezulucyę następującą: Dopóki dopłata w pocią
gach pospiesznych wynosić będzie 50%  zwykłej 
taryfy, winny być przy wszystkich pociągach po
spiesznych wagony III klasy. P. S k a r s z e w s k i  
popierał wnioski o zniżenie opłat II kl. i zmniej
szenie stref z 50 na 25 kilom.

Sprawozdawca p. B i l i ń s k i  w końcowej prze
mowie zbijał wywody p. Rutowskiego, a oświad
czył się za rezolucyami zniżającemi opłaty, o ile 
rezclacye te można w Izbie przeprowadzić. W od 
powiedzi na trzeci wniosek p. Rapoporta wyka
zał powody, dla których komisya zmieniając re- 
dakcyę ustawy, nie mogła nowej taryfy oznaczyć 
bliżej datą jej wejścia w życie w dniu 1 czerwca 
b. r., gdyż zapewne ustawa nie będzie przed d. 
1 czerwca uchwaloną przez Izbę wyższą i zatwier
dzoną przez monarchę.

Przewodniczący p. J a w o r s k i  streściwszy roz
prawy, poddał pod głosowanie przedłożone wnio
ski. Wniosek p. Rutowskiego odrzuciło Koło prze
ważną większością; wniosek p. Struszkiewicza 
p r z y j ę t o ,  również p r z y j ę t o  wnioski p. Chrza
nowskiego 1, 3 i 4, uznano zaś wniosek 2 za za 
łatwiony przyjęciem wniosku p. Struszkiewicz»; 
wreszcie p r z y j ę t o  wnioski pp. Rapoporta i Po- 
powskiego.

Sprawozdanie z posiedzenia wieczornego w d. 
4 m aja przyślemy jutro.

Przem ówienie  rep rez . rządu  Dra Bohma.

W rozprawie szczegółowej nad budżetem mini 
sterstwa skarbu zabrał na końcu gł >s reprezentant 
rządu Dr Bóbm. Ponieważ cyfry przytoczone przez 
niego są niezmiernie ciekawe, więc zamieszczamy 
tu jego przemówienie:

Wysoka Izbo! W toku dysk us yi nad opodatko 
waniem bezpośredniem z ob i przeciwnych stron 
przedstawiono nasze stosunki podatkowe, a w szcze 
gólności sposób prowadzenia egzekucyi w świetle 
bardzo mekorzystnem. Jedni z panów mówców po 
dawali szczegółowe liczby i pojedyńcze fik  ta, inni 
przytoczeń takich zupełnie zaniechali, wszyscy je 
dnak narzekali na ciężki ucisk podatkowy, na na
cisk śruby podatkowej, na szykany, na dowolne 
postępowanie organów wykonawczych, na wyso
kość kosztów egzekucyjnych i tym podobne dole
gliwość5.

N 'e chciałbym nadużywać cierpliwości wysokiej 
Izby i nie zamierzam dlatego odpowiadać wyczer 
pująco na te wszystkie zażalenia, ale ośmielę się

rrzecież na podstawie liczb autentycznych dodać 
z mojej także strony kilka rysów do tego obraza 
aastryackich stosuaków podatkowych. Spodziewam 

się zaś, że obraz ten n:etylko jaśniej i korzystniej 
wskutek tego wypadnie, ale — o co głównie może 
tu chodzić — stanie się znacznie bliższym prawdy 
i rzeczy wistości.

Pozwolę sobie nawiązać moje przemówienie bez
pośrednio do mowy jednego z panów deputowa
nych, k*óry będąc jeneralnym mówcą, na jednem 
z ostatnich posiedzeń pierwszy, o ile muie się 
zdaje , w ową pesymistyczną nutę uderzył, mam 
i  na myśli mowę szanownego p. dep. Neuwirtha.

P. dep. Neuwirth przyznał wprawdzie, że dochody 
podatkowe w ciągu ostatnich kilku lat znacznie 
się podniosły, sądzi jednak, że wzrost ów nie jest 
wypływem dobrowolnej spłaty podatków, ale — 
jak  to się inni panowie posłowie wyrazili — jest 
poprostu wynikiem ucisku śruby podatkowej. Aby 
poprzeć to twierdzenie, przytoczył p. dep. Neu
wirth kilka danych, opartych na szczegółowych 
cyfrach, a mianowicie że koszta egzekucyjne do
szły do niesłychanej wysokości 9 od 1000, tak, 
że na 1000 złr. wpływających do kasy państwa 
w drodze podatków bezpośrednich, płacą kontry - 
buenci 9 złr. tytułem knsztów egzekucyjnych. Po
równał on dalej ogólną sumę należytości egzeku
cyjnych wraz z procentami zwłoki, wynoszącą 
w 1878 r. 870,000 złr. z odpowiednią liczbą roku 
1888, t. j. z sumą 1,284.000 złr.

Przeprasram bardzo szan. p. dep. Neuwirtha, 
ale muszę zakwestyonować zarówno i cyfry przez 
niego podane, jak  i wyciągnięte z nich wnioski. 
Już cyfra 9 na tysiąc nie zgadza się z rzeczywi 
stością. Szanowny p. deputowany doszedł do n:ej 
widocznie w ten sposób, że porównał ze sobą fume 
kosztów egzekucyjnych w r. 1888, t. j. 895,000 
złr., z sumą bezpośrednich podatków państwowych, 
których w tym roku wpłynę’o okrągło licząc 100 
milionów, ściśle rzeczy biorąc nawet o kilka mi 
lionów więcej.

Przeciwko takiemu sposobowi rachowania mu
szę jednak zauważyć, iż w te koszta egzekucyjne 
wliczono nietylko koszta ściągnięcia podatków 
pństw ow ych , ale także wszelkich dodatków, a 
więc dodatków krajowych, gminnych i powiato
wych, oraz całego szeregu innych opłat, których 
ściąganie tym samym przepisom podlega, a więc 
znowu mnóstwa należytości bezpośrednich i taks 
(między temi zaś, na co szczególnie zważać pro 
szę, taksy wojskowej, którą bardzo często na tej 
drodze ściągać trzeba), wreszcie policzono tu 
także koszta ściągania podatku od wyszynku pły
nów alkoholicznych. Jeśli się weźmie w rachubę 
sumę wszystkich tych należytcści, to wtedy sto 
sunek kosztów egzekucyjnych nie wyDnsie 9, lecz 
możs 4 —5 na tysiąc, a to przecież ogromna ró
żnica.

Tak samo też muszę zakwestyonować porówna
nie między kosztami egzekucyjnemi w r. 1878 a 
1888. Nie wątpię, że szanowny pan deputowany 
Neuwirth, który i na polu naukowem ma prze 
cież piękne imię, chętnie mi przyzna, iż w poró 
wnawczej statystyce finansowej wolno porówny 
wać ze Bobą li tylko dane, należące do jednakie
go rodzaju. A nie są takiemi sumy kosztów egze
kucyjnych, umieszczone w budżetach z r. 1878 i 
1888, dzieli je  owszem zupełna zmiana sposobu 
budżetowania, która w tym okresie czasu zaszła.

Przed i do r. 1878 nie umieszczani w budżecie 
dochodu brutto z należytości egzekucyjnych, lecz 
tylko dochód netto, to jest ten, który pozostał po 
odtrącenia kosztów egzekucyjnych, wyłożonych 
w pewnym kraju koronnym od ogólnej sumy ścią 
gniętych w tym samym kraju należytości ,a  zatem 
samą tylko nadwyżkę. Ale od owego czasu zmie
niono już ten sposób budżetowania, a  mianowicie 
dla wielu krajów w 1878, dla Galicyi i Bukowiny 
w 1881, dla Czech w drugiem półroczu 1883 r., 
wreszcie dla Dalmacyi od r. 1887, ta k , że obe
cnie z jednej strony cały dochód z należytości 
egzekucyjnych liczony jest w budżecie brutto, a 
z drugiej strony jest tem podana dokłądia  liczba 
kosztów egzekucyjnych

T a zmiana metody budżetowania stanowi zaś 
ogromną różnicę, którą, pozwólcie panowie, abym 
objaśnił kilku liczbami.

Tak np. na Bukowinie w ostatnim roku starej 
metody budżetowania tj. w r. 1881 wynosiły pre
liminowane należytości egzekucyjne 4,555 złr. — 
w roku zaś 1888, w którym wprowadzono budże
towanie brutto, znajdujemy liczbę 31,302 złr., a 
więc prawie siedm razy tyle.

A jednak muszę zaznaczyć, że podwyższenie to 
nie odpowiada bynajmniej rzeczywistemu wzro
stowi zapłaconych przez publiczność należytości 
egzekucyjnych, ale jest jedynie wynikiem zmiany 
sposobu budżetowania.

W Czechach ostatni rok, w którym dawny spo
sób budżetowania był w użyciu, wykazuje liczbę 
23,848 złr., a pierwszy rok zupełnego zastosowa
nia nowej metody 70,453 złr., znowu więc trzy 
razy ty le; w Dalmacyi wreszcie dawny sposób 
w r. 1887 wykazuje 1,840 złr., a nowa metoda 
w r. 1888 15,888 złr.

Wobec tych ckoliczności, sądzę, dziwić się nie 
należy, że od r. 1878 umieszczone w budżecie na
leżytości egzekucyjne wzrosły mniej więcej do po
dwójnej wysokości. Przedewszystkiem zaś nie na
leży wzrostu takich cyfr pozornych uważać za 
zuak niekorzystny, owszem trzeba się pytać, zkąd 
poszło, iż cyfry te podwyższyły się tylko o dwa- 
kroć, gdy wskutek zmiany metody budżetowania 
powinny się były podnieść o sześć lub o siedm- 
kroć.

Aby wyjaśnić ten pomyślny objaw tak niewiel 
kiego stosunkowo podwyższenia s'ę należytości 
egzekucyjnych, pozwolę sobie zwrócić uwagę Pa
nów na dwie okoliczności: najprzód na to, że o- 
gólne stosunki ekonomiczne rzeczywiście cokol
wiek się polepszyły — jestem w możności staty
stycznie tę okoliczność udowodnić; powtóre zaś i 
głównie na to, że administracya skarbowa zarzą
dziła w tym czasie takie środki, które były dla 
ludaości znaczną ulgą przy płaceniu należytości 
egzekucyjnych.

Jak  to wysokiej Izbie wiadomo, już w r. 1881 
JE . p. minister skarbu rozporządzeniami admini 
nistracyjnetni, na razie dla próby wprowadził 
w kilku krajach: w Styryi, Ksryntyi, Krainie, 
ulgi tyczące się należytości egzekucyjnych. Ulgi 
te obejmowały znaczne zniżenia zarówno opłat 
za upomnienia dla najbiedniejszych kontrybuentów 
i najdrobniejszych zaległości, jak  i zmniejszenie 
kosztów od zajęcia ruchomości. Rozszerzono te 
ulgi z biegiem czasu tak co do treści, jak co do 
objętości — zastosowane bowiem zostały stopnio
wo przy zaległościach cokolwiek wyższych i za 
prowadzone też z kolei w innych krajach koron 
nych. Ulgi te, z którycb, z natury rzeczy, najmniej 
si, najbiedniejsi i najmniej do płacenia zdolni 
kontrybuenci przedewszystkiem korzystają, sprowa 
dziły za sobą z czasem bardzo znaczne następstwa 
ficansowe, które kilku cyframi wyjaśnić sobie po
zwolę.

W r. 1889 korzystało z tych ulg w Niższej 
Aus'ryi nie mniej jak  56.613 kontrybuentów, 
wskutek czego wpłynęło z należytości egzekn 
cyjnych o 47.752 złr. m n i e j ,  jakby to było na
stąpiło, gdyby one nie zostały wprowadzone. 
W tym samym roku korzystało z tych ulg 138.322 
kontrybuentów w Styryi, a  korzyści, jakie przez 
to mieli, wynoszą 43.306 złr. Dla Karyntyi wyno
szą dotyczące cyfry 8280 kontrybuentów i 2542

złr.; dla Krainy 43.664 kontrybuentów i zmniej
szenie się należytości egzekucyjnych o 22.245 z ł r ; 
dla Istryi 53.357 kontrybuentów i 21.142 złr. uby
tku w należytościach egzekucyjnych; dla Gorycyi 
i Grsdyski 15.896 kontrybuentów, a 6.571 złr.; 
dla Bukowiny 98.745 kontrybuentów a 31.265 złr.

Co do  G a l i c y i ,  t o  n i e  m a m y  j e s z c z e  
d a t  z r. 1889 — z d a t  z a ś  z r. 1888 w y n i k a ,  
ż e  w t y m  k r a j u ,  g d z i e  p o d a t k i  n a  b a r 
d z o  w i e l k ą  l i c z b ę  d r o b n y c h  k o n t r y b u -  
e n t ó w s i ę  r o z d z i e l a j ą ,  u b y t e k  w n a l e ż y -  
t o ś c i a c h  e g z e k u c y j n y c h  s k u t k i e m  *ych 
u l g  w y n o s i ł  416 629 zł r .

Wszystko to razem zliczywszy, skutki tych ulg 
administracyjnych w prowadzeniu egzekucyj przed
stawiają ubytek około 600.000 złr. (Słuchajcie!)

Wysoka Izbo! Na to chciałbym szczególnie 
zwrócić uwagę Panów, że ten Barn minister skar
bu, któremu w ostatnich dniach kilkakrotnie za
rzucano fiskalizm, jakoteż brak względów dla 
małych i najmniejszych kontrybuentów, bez roz
głosu rozporządzeniami administracyjnemi zrzekł 
się rocznego dochodu 600.000 złr., z których to
600.000 złr. korzystają właśnie najmniejsi i naj
ubożsi kontrybnen:

A d  vocem fUkahamu pozwolę też sobie mimo
chodem zauważyć, że na podstawie tej ustawy, 
której fiskalistyczne tendeneye wywołały wczoraj 
naganę szanowc, y p. oso- rahamowicza, t. j. 
u s t a w y  o oh p o k n  g r u n t o w e 
g o  z powoda klęs* elementarnych, o d p i s a n o  
w r o k u  1890 d o  23 k w i e t n i a  s u m ę  n i e -  
m n i e j s z ą  j a k  1,635.302 z ł r .

Wysoka Izba zechce może z powyższych wy
wodów nabrać przekonania, że porównywując umie
szczone w budże- ie •? 1878 r. cyfry, odnoszące się 
do należytości egzekucyjnych, z cdpowiedniemi cy
trami budżetu z 1888 r., mamy do czynienia z da- 
nemi różnych gatunków, że przeto z bezwzględnego 
porównania tych cyfr żadnych wniosków wywo 
dzić nie można. Jeżeli rzeczywiście mamy ze sobą 
porównywać dane z tych samych gatunków, to 
należy brać w rachubę jedynie cyfry lat ostataich, 
w których budżetowanie zmianom nie podlegało. 
Jeżeli w ten sposób urządzimy porównanie, to doj
dziemy do zupełnie innych, według mego zdania, 
o wiele korzystniejszych wyników. Mianowicie 
rok 1888 wykazuje w należy tościach egzekucyj 
nvch cyfrę 895.142 zlr., rok zaś 1889 już tylko 
843.442 złr., zatem mniej o 50.000 złr., czyli około 
6%  — a miło mi oznajmić Panom , że zniżanie 
się należytości egzekucyjnych trwa i w tym roku. 
Zestawienie za pierwszy kwartał 1890 r. wyka
zuje w tym kwartale dalszy ubytek o 17 842 złr. 
w porównaniu z odpowiednim kwartałem zeszłego 
reku, to znaczy ubytek 10 3% . Podobnie ma się 
rz cz z pozycyą procentów zwłoki. Pod tym wzglę 
dem widzimy w r. 1888 liczłę 389.445 złr., w r. 
1889 już tylko 376.795 złr., zatem ubytek o 3.4%- 
Pierwszy kwartał r. 1890 wykazuje w porówna 
niu do odpowiednieg i kwartału zeszłego roku dal
szy ubytek o 7.705 złr. czyli 8.2%.

Dalszemi cyframi, które mogą najlepiej oświe
tlić ową surowość, czyli, jak  ja  się spodziewam, 
łagodność postępowania egzekucyjnego, są cyfry, 
odnoszące się do zajęć i licytacyj. Cyfra zajęć, 
dokonywanych dla zabezpieczenia należytości jest 
dosyć stałą: wynosi, okrągło licząc, milion na rok, 
czasami nieco mnioj, czasami znowu nieco więcej. 
JStauowni pąnowU .. ądzicie może, że to jest cyfra 
wysoka. Pozwolę tfłęc sobie dla oajaśnienia przy
toczyć to, co w parlamencie niemieckim sam kan 
clerz państwa ofieyalnie przed kilku laty oświad
czył, a mianowicie, że w samem tylko królestwie 
pruskiem jeden rodzaj podatku bezpośredniego, to 
jest podatek klasowy dał powód do 1,101.000 
egzekucyj. W Prusiech więc przy j e d n y m  tylko 
podatku bezpośrednim zachodzi potrzeba znacznie 
większej ilości egzekucyj, niż u nas przy w s z y s t 
k i c h  podatkach bezpośrednich, należytościach i 
dodatkach razem wziętych.

A zresztą oceniając surowość lub łagodność postę 
powania nietyle trzeba zważać na ilość zajęć, jak 
raczej na wysokość cyfry sprzedaży zajętych przed
miotów. Co się zaś tej tyczy, pozwolę sobie przytoczyć 
następne dane z kilku lat ostatnich: W r. 1886 przy
szło do skutku 44 084 takich sprzedaży, w 1887 
r. 32.698, w 1888 r. 30.655, a w 1889 r. 27.601. 
Widać więc z tego, jak  sądzę, że ilość takich 
sprzedaży stale i znacznie się zmniejsza. (Poseł 
Dr Trojan: Słuchajcie! słuchajcieI). Może też nie 
będzie rzeczą zbyteczną nadmienić, że procent za
ległości wszystkich ustawami przepisanych podat 
ków jeszrze w r. 1879 wynosił 18 8, w roku zaś 
1888 już tylko 15-2.

Jeszcze jednę cyfrę pozwolę sobie Panom przy
toczyć. Podatek dochodowy, który jest przecież 
najwięcej ruchomym ze wszystkich naszych po 
datków bezpośrednich, a przeto może być w z g lę  
d n i e  najdokładniejszym, jeżeli już nie z u p e ł n i e  
wiernym wyrazem naszych stosunków ekonomicz
nych, podatek ten przyniósł w r. 1889 licząc netto
26.681.000 złr., to jest w porównaniu z rokiem 
zeszłym o 1.514,000 złr. więcej.

A teraz zechciejcie szanowni Panowie zestawić 
ze sobą te dane:

Zwiększenie się podatku dochodowego o 1% 
miliona, w połączeniu z równoczesnem zmniejsze
niem się cyfry należytości egzekucyjnych, ze 
zmniejszeniem się ilości sprzedaży zajętych przed
miotów, ze zmniejszeniem się procentów zaległości, 
wszystkie te cyfry, o ile mnie się zdaje, nie 
mogą bynajmniej usprawiedliwić wniosku, jakoby 
pomnożenie dochodów podatkowych było tylko 
rezultatem silniejszego nacisku śruby podatkowej. 
Są to przecież wyniki, rzucające na nasze stosunki 
podatkowe nieco jaśniejsze światło, niż to, jakiem 
je oświetlili niektórzy z poprzedzających panów 
mówców.

A teraz parę uwag w innym kierunku. O ile 
w ciągu rozpraw przywiedziono tu w Wysokiej 
Izbie jakieś rzeczywiste przypadki, które mogą 
dawać powód do zażaleń, o tyle (samo się przez się 
rozumie) będzie to dla władz skarbowych powo
dem do pilnego ich dochodzenia. Jeśli zaś skargi 
okażą się słusznemi, będą się te władze z pewno 
ścią starały odpowiednio im zaradzić.

Jednę mam tylko dzisiaj do Wys. Izby prośbę, 
żeby nie chciała wyrabiać sobie ostatecznego sądu 
o tych różnych powodach do zażaleń, które tu 
poruszono, na podstawie już z góry jednostronnych 
informacyi. Mam bowiem niezupełnie może płonną 
nadzieję, że dochodzenie, jakie nastąpi co do po
ruszonych tu wypadków, znaczną ich część w zu
pełnie innem świetle przedstawi.

Nie oddawna mam wprawdzie zaszczyt do 
ministerstwa skarbu należeć, ale przecież i w tak 
krótkim czasie nabrałem pod tym względem pe 
wnego doświadczenia, studyując pilnie zarówno 
rozprawy budżetowe z lat ostatnich, jak  i akta 
odnoszące się do dochodzeń, przedsięwziętych

z powodu zażaleń tego rodzaju. Mogę zaś z wła
snego doświadczenia zapewnić, że dochodzenia te 
bywają przeprowadzane bardzo starannie i bardzo 
gruntownie.

Z natury rzeczy zresztą to wynika, że podobne 
dochodzenie w największej 1'czbie wypadków do
prowadza do odmiennego oświetlenia sprawy, która 
dała powód do skargi. Boć przecie zażalenia, 
przedstawiane w Wys. Izbie, z natury rzeczy opie
rają s;ę na cokolwiek jednostronnej informacyi, 
zaczerpniętej od kontrybuentów, zazwyczaj na in
formacyi tego, który się uważa za pokrzywdzonego 
przez urząd podatkowy. A przecież ten, który w pe
wnej sprawie występuje jako strona skarżąca, 
rzadko tylko może być w stanie przedstawić rzecz 
zupełnie bezstronnie i wszechst-onnie.

Dlatego to wlaśuie mam uzasadnioną nadzieję, 
że dochodzenie, które, jak to już raz powiedziałem, 
w każdym wypadku zostanie wdrożonem, znaczną 
część przedstawionych zażaleń zupełnie inaczej, 
znacznie korzystniej oświetli.

Przedewszystkiem zaś upraszam Panów bardzo 
uważać to za rzecz pewną, że nasi urzędnicy po
datkowi w ogóle, w szczególności zaś urzędnicy 
od wymiaru podatków, bynajmniej nie szykanują 
kontrybuentów, chociaż tu i ówdzie (są przecież 
ludźmi, a więc nie są nieomylni) mogą nieraz po
błądzić.

Jeżeli zaś szanowny pan deputowany Wrabetz, 
mimo tak jasnych i wyczerpujących — jak  sądzę — 
wywodów JE . p. ministra skarbu w sprawie kas 
zaliczkowych zawsze jeszcze wątpi o dobrej woli 
władz skarbowych, to muszę stwierdzić, że szano
wnego Pana deputowanego troszkę trudno jest za 
dowolnie. O ile mnie się zdaje, wywody te dowio
dły przecież jasno (a tego nawet sam pan depu
towany nie może zakwestyonować), że minister
stwo skarbu wydało jak  najkorzystniejsze dla kas 
zaliczkowych rozporządzenia we wszystkich tych 
kwestyach, które były przedmiotem zażaleń, a 
więc w sprawie poręki, jak  ją  nazwano, i w spra 
wie handlu nieruchomościami. Niemniej jasno 
okazuje się z tych wywodów, że ministerstwo za 
radziło jak  najspieszniej i jak  najlepiej wszelkim 
skargom we wszystkich tych przypadkach, ̂  w któ
rych doszło do jego wiadomości, że gdzieś istnieją 
rzeczywiście złe i nieprawidłowe stosunki.

Jeśliby zaś ktoś żądał, aby zaradzono złemu, 
zanim się to złe, tę nieprawidłowość pozna, to 
bvłoby to (jak sądzę) żądanie zupełnie niesłuszne: 
ultra posse nemo tenetur.

W reszce jeszcze jedna sprawa. Szanowny pan 
deputowany Kraus zwrócił uwagę Wys. j-*by na 
jeden punkt naszej ustawy o podatku zarobkowym, 
który rzeczywiście jest pod pewnym względem 
niesłusznym, a raczej zbyt srogim. Polega zaś ta 
jego surowość na tem, że przemysłowiec, przeno
szący się do innego okręgu, musi według dziś 
istniejących przepisów płacić podatek zarobkowy 
za jedno i to samo półrocze dwa razy: naprzód 
w tym okręgu, który w ciągu półrocza opuszcza, 
a drugi raz w tym, do którego się przenosi. Pod 
nosząc zaś tę niesprawiedliwi ść, zwrócił się w swei 
przemowie szanowny pan deputowany bardzo wy
raźnie do reprezentanta rządu.

Łatwo wprawdzie pojąć, że moja skromna oso
ba nie jest w stanie oświadczeniem swojem wy 
pełnić niedostatku i usunąć dwuznaczności, jakie 
się znajdują w ustawie, ale mogę przecież zape 
wnić, że spraw a tak  obiektywnie pr---.ni pana de 
- i towanego poruszona, będzie przedmiotem g rrn  
-uwnego rozpatrzenia ze strony ministerstwa. Mo
gę się zaś spodziewać, że w drodze administra
cyjnej, która oczywiście nie może wykraczać po 
za zakres istniejącej ustawy, jeżeli już nie wszy 
stko, to przecież c tś  da s;ę zrobić dla usunięcia 
dotkniętego tutaj niedostatku. (Oklaski na pra
wicy).

Sprawy miejskie.
Posiedzenie Rady miejskiej d. 6 maja.

Przewodniczy prezydent miasta Dr S z l a c h 
t o  ws k i .

Przed przejściem do porządku dziennego r. m. 
Dr Faustyn J a k u b o w s k i  przedkłada Radzie 
wniosek o n a d a n i e  JE P a w ł o w i  P o p i e l o w i  
o b y w a t e l s t w a  h o n o r o w e g o .  Stosownie do 
regulaminu przedłożył wnioskodawca dnia 10go 
kwietnia b. r. p. Prezydentowi odpowiedni wniosek 
na pśmi e z uzasadnieniem. W piśmie tem przyto
czył wnioskodawca zasługi, jakie JE . Paweł Popiel 
położył dla kraju i naszego miasta. Jako żołnierz 
walczył w r. 1831, po powrocie do ojczyzny zajął wy 
bitne stanowisko polityczne i społeczne, a stałość 
zasad, otwartość, z jaką je  wypowiadał, me oglą 
dając się na chwilowe prądy, zjednały mu uznanie 
i szacunek nawet u przeciwników.

W domu swoim utworzył ognisko nauki i sztu 
ki, gdzie powstała niejedna praca naukowa, doj
rzała niejedna zacna myśl, zkąd rozchodziły się 
pobudki do wielu dzieł wówczas, kiedy stosunki 
mniej przyjazne od dzisiejszych całą pracę około 
dobra kraju, nauki i sztuki pozostawiały prywat
nemu pc święceniu.

Kiedy Towarzystwo naukowe w roku 1858 zmn 
szone było oderwać się od Uniwersytetu wówczas 
pod wpływem germanizacyi zostającego i było bez 
przytułku, p. Paweł Popiel odstąpił mu własne 
pomieszkanie i tamże pozostawało aż do wybudo
wania gmachu Akademii Umiejętności.

Praw o do wdzięczności kraju i miasta zyskał 
sobie p. Paw eł Popiel przedewszystkiem  jako gor
liwy opiekun zabytków sztuki i to w epoce, w któ 
rej ani znawstwo było tak powszechnem jak  dziś, 
ani opieka konserwatorska była zaprowadzoną.

Własnym kosztem uratował sławny obraz Kulm 
bacha w kościele N. P. Maryi w Krakowie; on to 
po pożarze Krakowa utworzył komitet odbudowy 
kościoła 0 0 .  Dominikanów i przewodniczył mu 
gorliwie, starając się o fundusze, doglądając pla 
nów i wykonania.

Powołany na konserwatora budowli pomniko 
wych, stał się duszą wszelkich restanracyj pomni 
ków sztuki. On to zmusił władze wojskowe w e- 
poce ich bezwzględnego pm owania do uszanowa
nia pamiątek na Wawelu i powrócenia już porzu
conych tarcz herbowych Jagiełły i Jadw ig,; ont o  
zrobił, że władze wojskowe przy przebudowie pa 
łacu królewskiego w Łobzowie, musiały zachować 
dawne portale i okna z herbem Wazów; pod je 
go kierunkiem odbyła się restauracya sarkofagu 
Kazimierza Wielkiego w katedrze, dalej kaplicy 
ruskiej tamże; on uratował treski malarzy ruskich 
z r. 1470, dowodzących zgody między kościołem 
łacińskim i ruskim, pod jego kierunkiem wyrestau 
rowano dwa tryptyki w katedrze i pomniki dwóch 
Jagiellonów.

P. Paweł Popiel brał czynny udział w komite
cie re8tauracyi Sukiennic, a praca i funduszem 
przyczynił się do odnowienia wielkiego ołtarza 
Wita Stwosza.

Gdy rząd cały majątek miasta naszego, wcielo
ny do funduszu krajowego jako swój zabrał, p. 
Paweł Popiel robił gruntowne studya, dowodzące 
własności gminy i swą pracą przyczynił się, iż 
rząd zwrócił miastu plantacye, bramę Floryańską 
i wieżę ratuszową.

Największą działalność rozwinął p. Paweł Popiel 
jako przewoduiczący komitetu parafialnego kościoła 
N. P. Maryi. Uratował od ruiny kamienne pinakle, 
trzy okna pełne witraży, dał dwa nowe okna go
tyckie, odrestaurował spruehniałe stalle radzieckie 
i wy restaurował wieżę dzwonną, a szczególną za
sługę p-dożył pra^-ą około odnowienia prezbyteryum 
kościoła N. P. Maryi.

Gdy Kraków jest skarbnicą narodowych pam ią
tek i zabytków sztuki i Diemi słynip, to sprawie
dliwą jest rzeczą, by wdzięczne miasto uznało za
sługi tego, kto tyle jak  p. Paweł Popiel przyczy
nił się do uratowania tych najdroższych pamiątek.

Dlatego wnioskodawca czyni wniosek:
W uznaniu wielu i znakomitych zasług około 

dobra kraiu i miasta, Rada miejska nadaje JE . 
Pawłowi Popielowi obywatelstwo honorowe miasta 
Krakowa.

Wniosek powyższy, przyjęty oklaskami, Rada 
miejska jednomyślnie uchwaliła.

(Ze względu na świeżą a ciężką boleść rodzinną, 
jaką dotknięty został J. E. p. Paweł Popiel — 
dziennik nasz nie śmiałby zastanawiać się, jakby 
należało, nad doniosłością uchwały z tak zaszczy- 
tnem a zasłużonem uznaniem zasług dostojnego 
męża. Red. Czasu.)

Zpomiędzy pism, podanych Radzie do wiado
mości, zaznaczyć naliży pismo artysty malarza 
p. Łuskiny, proponujące Radzie nabycie wykona
nego przez siebie projektu kurtyny dla nowego 
teatru krakowskiego. — Pismo przekazała Rada 
komisyi teatralnej.

N astępnier. m. K w i a t k o w s k i ,  imieniem sek- 
cyi ekonomicznej, zawiadamia R adę, że u stoków 
Wawelu nad Wisłą (obok realności p. lub ińsk ie
go , opodal dawnego przewozu) rozpoczął p. Kren- 
gel budowę domu dwupiętrowego, który będzie 
zasłaniał widok na Wawel. Niema obecnie sposobu 
zabronienia p. Krenglowi budowy, ale nie jest to 
winą sekcyi, która za póżao dowiedziała się o 
spraw ie, aby coś zaradzić mogła. Obecnie p. Kren- 
gel za odstąpienie owej parceli miastu (za którą 
zapłacił 5,000 złr.) i za zaniechan:e rozpoczętej 
dopiero budowy żąda 15,000 złr., lub 5.000 złr. 
za zrzeczenie się prawa budowania drugiego p ię
tra. Zapytuje referent, czy R rda byłaby skłonną 
przyczynić się do tych ostatecznych warunków p. 
Krengla ?

Rozwija się w tej sprawie obszerniejsza dyska- 
sya, w której r. m. G w i a z d o m o r s k i  zapytuje, 
dlaczego budownictwo miejskie zatwierdziło plany 
bez zawiadomienia Rady? — R. m. S z p a k o w 
s k i  sądzi, iż winnem tu jest tylko budownictwo, 
iż na czas Rady nie zawiadomiło. — Dyrektor 
budownictwa N i e d z i a ł k o w s k i  w yjaśnia, iż bu
downictwo nie potrzebowało Rady zawiadamiać, bo 
działało w myśl uchwał Rady. Ostatecznie nie bu
downictwo zatw ierdzało plany, lecz Magistrat. - 
R. m. R e d y k  uczestniczył w konrsji na miejacUj 
gdy chodziło o plany na budowę d ' m i i wyka
zuje, jakie poczynił zastrzeżenie. Mówca jest za 
tem, by przedłożone propozycye uważane były 
jako wnioski sekcyi ekonomicznej. — R. m. Z a 
r e m b a  oświadcza się za kupnem , nie należy bo
wiem dopuścić, by stoki Wawelu otoczone były 
dwupiętrowemi domami, zaslaniającemi widok na 
Zamek. Mówca sądzi, że lepiej dzisiaj zapłacić
15,000 złr., niż późnej  30,000 złr. lub więcej. — 
Wiceprezydent F r i e d l e i n  krytykuje również po
stępowanie w tej sprawie budownictwa i sądzi, że 
tłumaczenie się dyrektora nie ma znaczenia. — 
R. m. Dr P a s z k o w k i  wnosi, aby upoważnić 
sekcyę ekonomiczną tylko do traktowania z p. 
Krenglem celem zakupna parceli. — R m. Dr S t y 
c z e ń  mówi, iż ważnem jest, aby Wawel był od
słonięty, a budownictwo powimo było zwrócić u- 
wagę Rady na tę sprawę. Mówca sądzi, iż p. 
Krengel nie powinien wyzyskiwać gminy.— R. m. 
Dr H a j d  u k i e  w i c  z nie godzi się na wniosek 
r. m. Dra Paszkowskiego, albowiem na tem spra
wa ucierpieć może. — R. m. Dr W e i g e l  zazna
cza, iż Rada nie chce dopuścić do oszpecenia W a
welu i że można było we właściwym czasie zna- 
leść podstawę do niedopuszczenia budowy. Mówca 
nie jest za kupnem dzisiaj parceli od p. Krengla, 
bo takie kupno zachęciłoby innych spekulantów 
do nabywania skrawków gruntu na stokach W a
welu, by je potem za drogie pieniądze odprzedać, 
a to byłoby położeniem gm;n:e noża na gardle.— 
R. m. Dr F. J a k u b o w s k i  nie podziela zapatry
wania poprzedniego mówcy, bo edyby kiedyś przy
szło do oczyszczenia stoków W awelu, to gmina 
wówczas musiałaby drogo zapłacić za wszystkie 
budynki. Dziś więc należy zapobiegać zabudowa
niu, dziś nabyć wszystkie inne skrawki gruntów. 
Mówca czyni wniosek, aby Rada upoważniła sek
cyę ekonomiczną do traktowania o nabveie pozo
stających jeszcze skrawków gruntu na stokacb 
Wawelu.

W głosowaniu, po przemówienia ref. r. m. K w i a t 
k o w s k i e g o  Rada uchwala wniosek r. m. Dra 
Paszkowskiego, oraz dodatkowy wniosek r. m. Dra 
F. Jakubowskiego.

Jako sprawę wymagającą bezzwłocznego uchwa
lenia, przedkłada r. m. Dr J o r d a n  imieniem ko
misyi sanitarnej wniosek w sprawie budowy no
wych łazienek dla kobiet na Wiśle. Komisya 
wnosi, aby tem u, kto podejmie się zbndować ta
kie nowe łazienki według planów przez Magistrat 
zatwierdzonych i w miejscu przez Magistrat wskaza- 
nem , udzielić na pierwszy rok subwencyi w kwo
cie 500 złr., na inne lata w kwocie po 300 zlr.

Wniosek uchwalono po rozpraw ie, w której 
głos zabierali r. m.: B r u ś n i c k i ,  dr. S t y c z e ń ,  
K w i a t k o w s k i  i wiceprezydent F r i e d l e i n ;  
ostatni mówca wniósł, by Rada miejska domagała się 
u rządu przyspieszenia regulacyi brzegów Wisły 
w obrębie m. Krakowa. — Dyrektor budownictwa 
miejskiego p. N i e d z i a ł k o w s k i  wyjaśuił, iż re- 
gulaeya brzegów między rogatką Zwierzyniecką 
a Bielanami ma nastąpić w najbliższych 2 latach, 
poczem rząd przystąpi do takiejże regulacyi mię
dzy rogatką Zwierzyniecką a mostem Franciszka 
Józefa.

Dalsze naglące wnioski imieniem sekcyi skar
bowej przedkłada naczelnik Wydziału rachunko
wego p. G o e t z e .  Wnioski te dążą do pokrycia 
deficytu za rok 1889, wynoszącego 29,037 złr. 
Wnioski te dotyczą także uregulowania sprawy
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następuje:
udzielania kredytów  dodatkow ych, a brzm ią, ja k  p. Rothhirscha, za który drogi czynsz trzeba p ła -l można wspólność uznania pewnvoh zadań ustawo- 

ie : . . I '  a  m ’?dzy barakiem  odpowiednio do celów I dawczych, zm ierzających do ,-nWmkAi
joważnia się kasę m iejską, aby niedobór, szkolnych zbudowanym i urządzonym, przyczem Czuję się obowiązanym do wyrażenia dziekczyi 

j a k i  się okaże w funduszu obrotowym miejskim za gm ina znaczniejszą zaoszczędzi kwotę. Wobec te- u-go „znan ia , że poruszenie tei s ^ w y  S e W o  
r. 1889, pokryto pożyczką z funduszu am ortyza- g o ^św iad cza  się mówca za budową szkoły bara- plonnem , a  znalazło szczególny^ oddźwięk tam!

CyJ2)C Na zrealizowanie tej pożyczki upoważnia się I Rada na tem przerwać m usiała posiedzenie wykonanie ich p r iy g p to w y w ln o ^
kasę  m iejską do sprzedania efektów własnych z powodu braku potrzebnego do obrad komplelu, rencyi m iędzynarodow ej, k tó ra  s i e t u t i i  odby a
funduszu am ortyzacyjnego w ta k ie j i lo ś c i ,  jak a  a na zakoinzen.e prezydent Dr S z l a c h  t o w s  k i  ,apaw a mnie szczególnem ladow olen iem  Posta-
na pokrycie tej pożyczki obmyśłe- działu kraTówego 7 nast«Pn^ re pism0 W y aoV? ? a H  da*  Wyraz wspólności zapatryw ań nakomisyi, wysadzonej uo oomysie I iziain Krajowego. I najważmejs e pole pracy cywilizatorskiei naszych

rycia niedoboru za r. 1890, aby W lip-u b. r. odbędzie się uroczystość zaślu-1 cz..sów. Uchwalone na nici w, l u t
w zięła na
nia ^sposobu pokrycia niedoboru za r. l o w ,  a ° y | n w »P"n »• r- 'O będzie się uroczystość aaoiu- 1  cz;.»jw. ucnw aione na niej zasady dz ałsć b-da

uw agę i wspomnioną pożyczkę na p o -1 bin J . Ces. Wys. Najdostojniejszej arcyksiężniczki I jak  o tem nie w ątp ię , jako  nnaipw ktćrv 7 *no
krycie niedoboru z r. 1890 wziąść m ającą. lM ary1 W rl ryi, córki naszego Najmiłościwszego mocą Bożą w y d l ' b b g i f  ow^ce dla ro ^ tn ik ó w  

4) W ydatki nieobjęte budżetem nie mogą byc Monarchy, z jego C esarską W ysokością Najdo I wszystkich krajów  i nie pozostanie też bez iedno
sekcyj ^a d y  m m s^^czym one,^do-jstoj^m ejszym  Arcy księciem  Fryderykiem  Salwa-1czącego wpływu na stosunki J-JA___

Trw ałe utrzym anie pokoju 
i naradzen-a się, w jak i sposób kraj I cel mego dążenia. Mogę dać wvraz nr/eknnaniu

nasz uczcić ma godnie uroczystość tę, postanowił I iż powiodło mi się u w szystk icłf rządów zaerani-
P r z e w o d n i c z ą c y  o s w i* u ^ - , -  « „ ^ a ^ . W y d z i a  krajow y utworzyć komitet, a niniejszem cznych utw ierdzić zau fan il w - z e r S  moifi no
r r z e w o o D i  e y c h  k r e d y t ó w  w n i o s e k  s e k c y i l m a  z a s z c z y t  z s p r o s i ć  n r , ™ . ; . . , ; ,  i w  P o n o  ^ l n ^ t - i  y .o  ; __________ ■ w  r z i z e r o ś ć  m o j e j  p o ;

U d z i e l a n i a  QGCIRUA * i  i . U a  i m n e i o ł h u  f o m n o r o ^ r

^ j \ w£ « L T m i 8ae. t l ‘o r w-cyę skarbow ą przedstawiony, a  przez R adę m iasta | „W 

uchwalony nie _będzm^ ońwja{j.Cz a , że w spraw ie
z a s z c z y t

« p ^ z o s i s n ie  l e z  doz j e u n o
czącego wpływu na stosunki ludów między sobą

c e l. . . r e d e e . i a  się, w ja k l , pos6b k ra j | „ l  ™ g “ “ ieMt8"“ ie
CZCIĆ ma fi-odnio „-O e . i ;  r  .  o* u a t

skarbow ej idzie za daleko i m
1 w niosea seacyi ma zaszczyt zsprosić uprzejm ie JW . P ana do lityki. Ze m ną i z moimi wvaokirni k s Ł m i
usiałb7  tamować wzięcia „dzialu w obradach tego komitetu. związkowymi uznaje naród Z S ;

f f o s D o d a r k e * miejską. Mówca przypom ina, że o n i „Iie rw sze  posiedzenie odbędzie się w niedzielę I państwa stać na straży pokoin nrzez ni*W nnw»-
on Euż poruszał sprawę uregulowania kredytów  Id. 11 m aja o godz. 5 po południu w sali obrad I nie zaw artych dla naszej obrony soim ^óuf i sto
on już porusza v gameg0 zmierza też wniosek W ydziału krajowego. “ sunków nrzv ia /nvrl. i lA Ł  0br0l?y sojuszów 1 sto
dodatkowych, do S j. ^  Muczkowskiego. I Po cdczvtanin nisrm  p  j  * a • .i I * y 1 ‘ - , ®jących ze wszystkieminiedawno postawiony przez r  m_ m u c o w b  e g r o ^ a c z y t e n m  P r e z y d e n t  oświadcza, mocarstwami, aby popierać dobrobyt i cywilizacyę.
W razie przyjęci* ^  ^  D o r i X n t e w  S m S S i  uczczeń rzaślnhT n  A wn,08kl> celem Dla przeprowadzenia tego zadania potrzebuje ono
siałaby ona zb ie rać??  Dp r^ ! d en ® ^ dCzi S  S  S n a k  z tern w ohr^  n l ^ ^  w 2! ! f 8 ” ym&l » « |je d n » k  siły w ojskow ej, odpowiedniej swemu sta
dw a razy w nie n ^  naJez?v  o l  t l  h W ydz a łu  krajowego, uowisku w sercu Europy. W szelka zm iana sto-
ustepu owego ® j  .1 1 I . . P ^wej dowiedtieć się, w jakilsonków  mocarstwowych zagraża politycznej róustępu u«ęg przedewszystkiem całą sprawę Isporób kraj uroczystość te uczc;ć zamierza Pr* J " g ra z a  pumyczuej roleży u c h w a la ć ,  tę c z  p  j  F  i t n k 0 w s k 1 1 zvd^m r d i  si* t  zamierza, r r e  Iwnowadze, a  tem samem także naraża na szwank
d ok ład n ie  zbadać. —  B . m. ar. u .  J a K U D O W S K i i z y a m t  c a a  się do Lwowa na p o sied zen ie  k ra io -1 rek o im ie  nom ^ilnoć*i ™ iir„u:  : u„ „
a o B ia a m e  z u -  n ie d o b o r a  s ą  n i e w ł a ś c iw ie  I w e g o  k o m ite tu
w y k a z u j e ,  iż  P r g  ^ a d a  d ą ż y  d o  td g 0 >  b y  w y  
u k ła d a n e  b u d z ę /  d o c h o d o m  j d la t e g o  w y k r e ś la  

d a t k i  c d p o w i  w y d a t k ó w ,  k tó r e  p ó ź n ie j  p o -
w ie J e  m e z b ę d n j c ^  c .ą g u  ^  ^

k r y w a n e  d> .„OAppie n o r m a ln y m  p o w in D y  z n a -

rękojm ię pomyślności polityki skierowanej ku u 
trzym aniu pokoju.

nie jeden z klasztorów krakowskich będzie niósł po
moc 0 0 .  Paulinom w pracy duchownej około pątni
ków.

—  P or an ek  muzykalny odbędzie się u p. Emilii 
S a l o m o ń s k i e j  w domu przy ulicy Szewskiej w nie
dzielę (11 b. m ) o godzinie 12 w połndnie. Program 
jest następujący: B schrich: „Saite“ na fortepian i 
skrzypce (panna M. Aekermsnn i p. H ick ); D o n i 
z e t t i :  „Favarita“ (pani Sinkiewieżowa); R u b i n 
s t e i n :  „Romance" i M o r z k o w s k i :  BValse“ op. 34 
(o. Z. Fischerówna); R u b i n s t e i n :  „Trio* na for- 
epian, skrzypce i wiolonczelę (panna M. O. i pp. Hock 

i Stingel). 4
—  Otrzymujemy n a s t ę p u j ą c e  pismo:
Kiermasz d!a dotkniętych głodem włościan p i wiódł 

się nam nad wszelkie oczekiwanie, pomimo niesprzy
jających okolicncści, z któremi rachować się musia
łyśmy. Bieda ogólna w kraju, zaniepokojenie w mie- 
śeie i pora letnia, niekorzystna dla zabawy w miej
scu zamkniętem wszystko to złożyło się na utru
dnienie akcyi. Pomimo to uzyskałyśmy piękny rezul
tat, otrzymując, po odtrąceniu kosztów, przeszło 
(1000) tysiąc złr., dzięki Szanownym dobroczyńcom, 
którzy do tak pięknego celu przyczynić się raczyli.

Składamy więc im wszystkim najserdeczniejsze 
podziękowanie, w szcrególności zaś : JExcel. polnemu
marszałkowi - porucznikowi Krieghammerowi   za ła
skawa udzielenie muzyki wojskowej; p. kapelmistrzo 
Hockowi —  za uświetnienie swoim udziałem częśni 
muzycznej kiermaszu; Szan. dyrektorowi Gettlichowi 
i Szan. nauczycielkom szkoły p. Mayerberg i p. Chle
bowskiej — za ofiarowanie tak pięknych robót, oraz 
Szan. artyście malarzowi p. Wildstosserowi za ładny

Niemiecka  m o w a  t ronowa.

Odkąd 7aa«ńr, ........................................... 0 iau - malarzowi p. miasiosserowi za laany
stały  na pewien oznaezon^f012^ 1 ,w,(d wej z0'  I rysunek. Również składamy piękne p dziękowanie 
rzyły się i udoskonaliły i S S n S ^ i k o w T i S '  t a ’“ '* * * ^ 1  d? rekj?rowi g«ow ni miejskiej za bezpła- 

. ^ » C7 ch * nan*> .m ocarstw  w s p J b  Ł ± # , £ 2 r * . f ;  Bogusewiczowi za bezpła
d a tk o w em i"w “ budżecie “ frm alnym  powinny Zn a - | o tw arcie  parlam entu niem ieckiego nastąpiło I w S y f  V p r a w d z i e ^ r ^  l ^ S b i n r ń l  I Z  Krzy! ! n0W8!łie-

WicJep8rezydent^Frt?djein  cesarz .f  mewzruszońą I naszą niekorzyść"^ p X yL zen ir^ oK ojow ej^ sB y  I czom, którzy złożyli hojneTatki pfenleYue u“^ u' w'
tui ustęp jiat niemożliwym d ’ ^  stanowczość ą oprze wszelkim usiłowaniom naru- prezencyjnej wojska i pomnożen i korpusów ar Lei — tk‘ pien,«?ne. publ.czno-
formieę e Jw?gl.ędu na Akcyi = ? n" Z  polowejf nie może ws:

gorliwością dzielnie pomagała; łaskaw ym  cfi.rod 
— -n, którzy złożyli hojne datki pieniężne; pnblicz 

naszej, która licznie się zgromadziła — oraz tvm

. v c  J Ł S  r * * ^  - A - . o  f o l W  p L o m  p r U  do“  * s £ f i R J S £ b - *  . » < * * *
lDycn Duazeiem a szczególnie słowa, że się cesarzowi powiodło u |c z n e  wzmocmen e w ojska ma nastaDić z dn^emlsza B d / r a n ł . / «
H cy{rj  wszystkich rządów  zagranicznych utw ierdzić za | l  października b. r. J 3 na8tąP' C Z |  s i l ?  k 1 :Sekretarka komitetu: Prezesowa Komitetu :

Jakubowska. Milieska.
—  Na k r a k s w s k ie  ko lo n ie  w a k a c y jn e  nadesła ł*

R. m. M e n d e l s b u r g  wy ja? iado teg 0  by  n a l 

w yd atk ów , które co roku znaczn^
Mówca godziłby się P fwne *  n r a k t v - l * * ^  " ------w.',“v ^  “ ““ 7 •« •« « , z s i  w A iryte w sccoanifj akcya dla
ustępie w niosków , byle zatrzymano jego  p ^  y  cesarz w ym aw iając słow a: „w szczero c mej po- m ieoia handlu niew olnikam i i dla ochrony ni 
czną podstawę. Przem awiali jeszcze r . m. .  « a r a  i,lyk l położył na wyraz „m ej“ szczególn y akcent, ckich interesów, uczyniła w  ostatnich miesi:
n o w s k i i B i r n b a u m .  , wnin sków 11 . ™  ° i°  ^ “  w iększą u w a g ę , że cesarz nie Ipostępy, dzięki p;łnej p o św ię iea ia  działalności w y - 1 —  w parku k ra ko w sk im  odbedzie sie iutro ( A  fi

Rada uchwaliła trzy p^erwsze pnnkta y 10̂ kdw aai, slo^ em  0 d i a n i e  kanclerza, a po- słanych tam oticerów i urzędników. N ależy się  b. m.) koEcert muzyW w óL ow ej 56 £  p Ł ,

2r * . z**-*****  w * ’sku r. m. Dra r , 
jącej się sprawą

m ieisk ie iro^ D  " N i e ' d f u f k o w s k i  przedhjAvdIozyta.iam owy trooow cj: ceaerzow aiu aN t^ jc. 1-oLii,I B .d ż e t  p iusti™  na rok b ie łs c y  tachonkow y I' — * Streik* subiek (j« > id i« ik i .l i  v  • ■ 
S k T e k c ? ' :  ekoaom iczaej, ak arb o«J  i ‘  “ /*  *882 r„ obcbod.il j a i  a pow oda „ p o m n t a y d .  p n Ł ń  w °o ,a e l L a .  .  d l . A  i S  W o .° ! ,  p ™ o .ilr

w  ^II  -*«• s fs z & s :  X .
B .d y a e k  ma stanąć aa  pnatym plaen 1 to „ , |   - - C l .  p u i.p .a .u ie  p ian , u ia .u en  se satepov. tiupcy ayćowscy Eam yb.i,
nołołonyin obok o o .o i M oM  lr0,10Wa br!mi ”  cllo4c‘- ‘SP»J® • j» ™ »  « ? “  p V w o w jc b .^ P ra ed lo  ..k a to k  owof .  a tre jkn 'k tepy  ” ^  “ ? .  )
Miodowej, aa naroio'ki. '  1 c d kwociel SiaLowni Banowie! Ptzy roapoczocra dameso paoom a n o a Ł i ć  d J  k" d j l  d” da ctorem eicho aa Kazimierza. Bądt oobądi sklanirj,
fS tv S *  J”4 fao-a.taw odaw c.ego  okreaa p i u » J l . t a  w L T W «  K Ł 5 S alaaznem f ? ' 8? 4“ “aczea i, awe irh do tego owe n-pakci, p rz e k ,« z » j ,« B„ . i e ,
16000 air- “ k c y  ranow ie, ktOrzySeie zestali aa mocy nowych wy fe  ̂ a o t e b y  iyetl.w em  zaspokojenia|my praw wlamych te  .tro n , tubjektów. JeieU bowiem

Koniecznokd bodowy takiej prowizorycznej szko I borów powołani do wspólnej prac, ze związkowe Jeili prŁkazane paaońt prace pot

pomieszczenia- G d y  » •  p_ jj ithhirscba fprzy u f I j a c r k w i ' S d ' t v r h  ■ ! ?  I U l ? 2 bezpieczeństwa obczyzny

mu się zajęłs, rzucił na nią pierzynę, którą płomień 
natychmiast ogarnął, a w kilkunastu minutach jnż 
złowrogie płomieniste języki z pierwszego dachu na 
drngi sięgały. Nie upłynęło godziny, a jnż kilka do
mów naprzeciwko kościoła stało w płomieniach. Za
grożony kościół i druga połowa Frysztaka — brak 
ratunku —  wody -  sikawek; —  śmiertelńz rozpacz 
ogarnia mieszkańców, każdy ratuje co może, wynosi 
gdzieś i kładzie, nie wiedząc nawet, czy i kiedy od
najdzie swoją własność.

Najpierwszym zbawczym ratunkiem dla zagrożo
nego najmocniej w tej chwili kościoła była przy 
słana sikawka z Wiśniowy i kilka sikawek ręcznych 
z Kobyla, z odpowiednią ilością zaprzęgów do wo
żenia wody, przy których lud stanął zwartą ko
lumną i z nadludzkim wysiłkiem bronił domu Boże
go, lejąc bezustannie już dymiące o l  gorąca je-o 
ściany.

Godzina 10 ł/a ; dotąd jeszcze cicho i spokojnie, 
pożar jednak wśród korzystnego dla siebie materyału; 
straszne przybiera rozmiary — przedsiębiorstwo bu
dowy kolei Koller et Kneżek przysłało 60 najdziel- 
nirjizych rzemieślników, pod dowództwem swego ener
gicznego nadinżyniera Rentza, którzy z narażeniem 
życia próbują zlokrHzować ogień, lecz w tej chwili 
sytuacya się zmienia: najrozpaczliwsze wysiłki nie 
pomagają, zrywa się wiatr wschodnio północny i la 
w ę płomieni rorlewa po dachach, — tu już rozpa- 
ssny żywioł jak  wezbrana górska rzeka pędri nie
powstrzymanym prądem i niszczy wszystko do gruntu 
me .nosząc żadnego oporu. -  Przybywają sikawki 
z Wojbó*ki, Markuszowej, Glinika dolnego, a o go
dzinie 11V, przybywa strsż ogniowa z sikawkami 
z Jasł«, przybywa prezydent Sądu obwodowego, sta
rosta z dwoma komisarzsmi i żandarmeryą, dalej 
straż ogniowa z Strzyżowa, z Brzostku i Krosna. 
Wszyftkie te siły razem połączone pod dzielnem kie
rownictwem łomisarza B urzyńskiego, szczególnie 
obiedwie żacdwraerye i s‘raż ogniowa jasielska nie
mal cudów męztwa, odwagi i poświęcenia dokazują, 
tamując pos'ęp ogn:a, aby tę straszną klęskę ogra
niczyć do o ile możEości jak najmniejszych rozmia
rów.

O godzinie 4 po południu udało się nareszcie te
mu nadludzkiemu heroizmowi opanować rozszalały 
żywioł w kilku najwięcej zzgrrżinych punktach, że 
dalej jnż szerzyć mu się nie dozwolono.

Szkody na ra-ie przypuszczalnie obliczyć s:ę d»- 
jąi-e wy no arą około 100.000 złr., asekurowanych 
y a zaledwie ’/5 część Zgoizało 40 domów, zamiesz- 

kanych przez 127 rodzin, * 527 głów, pozostało 
i *1 ? i  0 , * d*chu. 2  wrżuicj8zych zgorzało
• \  i lokslnoóci sądowe, s których
je na wczis jeszcze wyniesiono i w bezpieczne misj- 
sce schroniono kasę z depozytami, akta sądowe, księgi 
gruntowe i wyprowadzono are’ztantów.

Straszny ten dramat, jakiego Anioł-niezezyciel do
konał w naszych oczach i te walające się dziś w pro
chu ofiary z niego powstałe, spowodowały natychm:a- 
stowe zawiązanie komitetu pomocy, celem ratow a
nia nieszczęśliwych pogorzelców, najprzód od śmierci 
głodowej, a następnie zaopatrzenia ich w jak na i 
m e z ^ d n ijsz e  potrzeby, któreby ulżyły nieopisanej

Do komitetu weszli: Franciszek hrabia My-
cielski, przewoduiciący; X. Franciszek Prusak za
stępca; Aleksander Gchzewski; Emil Szpigel, lekarz 
miejski j Ab ram Resler.

Wyż rzeczony komitet zajął się natychmiast zbie- 
wo hałaśliwe I rantem s lłid e k  w pieniądzach, n>tnrze, odzieży
ł  lP f l f  h m a i  I  J

starow iślnej »  J. Kwotę tę zw iększyłyb y adepta ze zwołaniem  parlamentu. Do tei ka -goryi » , J  I  L ... I wm m m  I  (6, b' m.')  składał ^wo-wybrany burmistrz p. Wacław ulżyć nędzy i cheć w części otrzeć łzy nieszcze
sokości 25J0U  kach t h konieczuie należa Idew szystk iem  zaliczam  dals^e on rllow au le  Ssta- rrT-rrmnirrt Adamsk!, notiryusz, wraz z zwierzchnością gm inną|śliw ym ? y 68Zcte'

S 5  S M  ~  T ~  ..............

d a l. . a  w y w ję tj  l»k“'erof „  z „  „ yJlSDja , jl a .l.w o < lS w ,t„ „  “J , ™ 5 ^ * d“ ia tw e s ly i,  
w  rozprawie r- TanlPła soraw e da zbadania pod I czyni zadość słusznym  w o b r e S !  “Z ”  8t°PQ'U 

s e k e y a  szkolna odstąp ekonomicznej i ta stwowej i dającym  się  wypełnić ż l d S m ^ t a w i S
w z g l ę d e m  technicznym  j  S ekcya g-kołna a e l n y m przez łudność roboczą *V «niom , stawia

l i l^ T a n o w i iL T a d z i ,  iż budynek taki ze wzglę Chodziło przy tem przedewszystkiem o wypo-1 Prowincyi > że z teg °  Powodu następny Nr Czasu I t °  wzniesienia trzechkrotnego okrzyku na cześć IX. 2 *

W  odP^ . l r  t e j - t e  l «  d“^ «  -  ^  i o b- -  Ł S  ! i r r s , T X r . r i ‘ X j  ^  ktm itet o t r i r a n i e . d ,  ?
ślubowaniu zgromadzili sie członkowie nnwei R a d ^ ld .i .i  _________ i J? wuaomo*«- «  Wy-

. -   ł*y nieszerę-
przyrzeczenie w ręce starosty, a radni w ręce bur-1 umiejących o d c S r a i e ^ b P ż ° u i e g o P“ MU ' 
mistrza. Przy tej sposobności nowy burmistrz wy Ineiro lnnn 9 m a  mego, siłą strasz-

p™,n>m .w .j n .  p r^ z .o 7 ć  l , T , b i ° " i  1
U A f l n i / n l  i  ^  ̂  - __I  -  i    *    .  .  _ I

d *  . .  »  loka ' er; f  D r Z o l l  2  powodu a ,o c s lo s c l  0 . S ,an „ t . . o  u a o , “
w  rwprawie ? f mnwę i *.badania pod c , n i  .adcSÓ słusznym J  p toaM ?0^ " ”  8J0PB,.“ "“" er ■C h s“ "  P ^ ,ek <■"'» 9 Ol w ie -L c y i i c.y.totći, dalej przebudowanie tereiuiejszego Izzni : ^ kf S  “ ’• " W ' *  e‘:

Rekcya szkolna odstąp P l kon0micznej i ta I stwowej i dającym sie w y p e łn i !®,ord7 nacyj P®u Iciorem . I kościoła, założenie drugiej szkoły męskiej, oraz kasyl ‘ * swoich. alhow,pm
W z g l ę d e m  technicznym y g:kolna zelnym  przez ludność roboczą ą om' 8taw I Zwracamy więc uwagę PP. Prenumeratorów na oszczędności miejskiej i t. d. W końcu wezwał całą
oświadczyła się za Duuumq* * |  •  _____ __1 A  I kry/j v\ann 4.—'___ • .  ̂ “   ! — _! ----- •_ . 1 1 * * * Wszelkie datki komitet prosi nrdesłać na ręce

że zadaniu. Izby w nim i  S k i 5  lo d lk o ś? i naturalne0 bm w a^ozw oTu na
powietrze dobre; cieplej 9 'n-owizoryczcej I pracy kobiet i dzieci. R zadv i °8 ran 'czenie z!5?“a?"iAi9 _czionkowie nowei Rady j dział krr jo  wy assygnował 300 złr. z^pemogi.

N a P o lic jan ta  T ó g la  |  g o ś tm T ta k  T ^ k t u ^ a k  f  z T r a T o w a t m i ę d z t ^ i ?  IA  d t i l t  Uracyl P” ^ 8

n a  s z k o łę .  M a m y  b i d o w a ć  t e a tr  e z y w i ś c i e  m o ż e  b y ć  p o p r a w io n y .  D o  te j  k a J f  P 5  • T T  c s o a ,e .oa? :  Ł a k a f e ^ * e g 0 / M a tia sa , K r z y ż a n o w s k ie g o  i w ie lu  b a lu  n a  d o ch ó d  k o l o n i i ^ I w n i S i  T
DS m a m y  b u d o w a ć  w o d o c i ą g i ,  a  r y i  p r z e d e w s z y s t k ie m  n a le ż ą  p r z e p is y  0 J o c h l l U ™ ™  c z c l0f® J  f ? ° ! s z k a  ^ ° -  ^  8 6 rd e° Z n ei m iSd ł y  w ie ‘ C z ło n e k  W y d z ia łu k r a j ^ o r g o D r  W e r e sz c ? v ń T k l w .
>_„m  “ L , i ć  w  s z o n a c h  d r e w n ia -  r o b o t n ik ó w  n r le d  n ie b e z p ie c z e ń s t w a m i  ż e  p o p e ln .ł  zbrojdm ę w s t a n i e  n ‘^ ad̂ i b 9 lo m a  t o a s U m , w y m ie n ić  n a le ż y  to a s ty  w n ie s io n e  p r zez  je c h a ł  n a  k ilk a  d n i «  K  S K J t Z '

h  - h M „ w c .  - - u , _________ v -    - ........................................................  ? f W *  K r a k o w a  |  d la  z w id z e n ia
r e n a c  . w a n e g o  lo k a lu  n 3  s z k o l ę  a  to  n a - 1 z u p e ln ie u ia ,  a  to  w  c e lu  p o d n ie s ie n ia  

W e t r z e *3w z g lę d ó w  f in a n s o w y c h .  W n o s i  o n  p r z e j - ld z i c i e l s k i e j  w o b e c  w z m a g a j ą c e j  s i ę  ____ - w i u  ^
ś c i c  d o  p o r z ą d k u  d z ie n n e g o  n a d  w n io s k ie m  o  b u  m a ło le tn ic h  r o b o t n ik ó w . N ie z b ę d n e  p r z e to  p r z e  s i ,  * e  g d y  w  c ia d e ' s w o j e j 'w ę d r ó w k i  K a r o l k s . R a  
d o w e  p r o w iz o r y c z n e j  s z k o ł y ,  d o m a g a j ą c  8 'ę  w y n a -  k s z t a ł c e n ie  i  d a ’s z e  o p r a c o w a n ie  o r d y n a c y i  p r z e  d z iw ił ł  p r z y b y ł  d o  P a r y ż a  m ię d z y  in n e m i fig lam
j ę c i a  d i m ó w  Rothhirscha. I m y ś lo w e j  z n a j d u j e  w y r a z  w  p r z e d ło ż e n iu ,  k tó r e  w n a s tę p u ją c y  sp o só b  za ża r to w a ł z  n a jp ie r w s z e g o  ó w -1  c iw n ik ó w  z  p o p r z e d n ie j  R a d y  m ie jsk ie j  p rzy ję ło *  do

R . m . G  w  i  a  z  d  o  m  o  r  8  k  J ^ z y  s . ę  z  ^ p a t r y -  W a m  P a n o w ie  b e z z w łó c z n ie  d o r ę c z o n e  z o s ta n ie ,  c z e s n e g o  b a n k ie r a , k tó r e g o  l iu r o  m ie ś c i ło  s ię  w te d y  d a n ą  s o b ie  p rzez  w ię k s z o ś ć  ddoń i r r z y ^ e k ł o  w  n ó lE L  
^  • w.->r>r7*d n ie c o  m ó w c y , t e m  w i ę c s j ,  ż e l  D a l i z e  p r z e d ło ż e n ie  b ę d z ie  m ia ło  l e p s z e  u r e g u - lp r z y  u l ic v  d«iA » i„ n oH .in riiiff  d .. I , ,  . * p r s y r s e a io  w s p o im t  ■ » . .u *  p i^ a u y c u  n a p !
Waniami p P badowę nowych kilku szkół. Iłowanie sądów rozjemczych przemysłowych i ta łą lw nego dnia Drzad kr*tt ” i av .i.orił • ,i jPrac<?®a  ̂ d â dobra miasta, co daj Boże 1 Można miećlpod przewodnictwem uj»u  uu mbzo mu 
Borawa budowy tych szkół zupełnie ucichła, a ich organizacyę na celu, ktoraby umożliwiała od- z.emiec z zapyUniem c T  nie* mógłby * zastlw n? “ eję’ że wobec tak deb ego składu nowej Rady, prezesa kBięcia Andrzeja Lubomirskiego 

prawa bu J J  drewman^eh bara.IWiiłanie się do nich w razie zachodzących sporów złotej obrączki uzyskać nożeciki? Otrzymawszy I d ' —“ e wszy8tk,e 8tany 8ą sprezentowane, działalność|śei delegata dyrekcvi krakowabi.: n- vJ.
m ię d z y  c h le b o d a w c a m i a  r o b o t n ik a m i  b ą d ź  o w a  k a sy e r a  o d p o w ie d ź  o d m o w n ą  rob i n ie ś m ia łą  u w a g ę

v m a e a ia  t a k * f 8 y l ~  “ b e c z k a  ks. R ad z iw iłła  , P an ie  K ochanku." toas t p. D ra  S chm idta o przychy lności m. K rakow a d la  zw idzenia ta m to i« w h  „ w  a P oIsk ieS°
L n i l  J o w S - t I  N iejednego ze z w i e d z a j ą c y c h  P aryż  zastanow i nazw a d la  Podgórza i X. kan o n ik a  S zerschenia n a  łączność so wej i  kolonii n o n r iw ^ w h  i ,p r a 'y  Przy m“ -
i 8;e  n ie k a r n o ś c i ln 16 Jednei * uliczek> przylegających do P a la is  R oyal, I i zgodę w szystk ich  w spółobyw ateli bez różn icy  wy (zd row ia  p. O ktaw a P ie t r u s k i e l ? 3?  W . S.tan i.e 
A  § azw  8kiem  książęcej naszej rodziny. Otóż w ieść gło- znan ia . dni ni P , . . ‘e tru sk iego  w ciągu  ostatn ich

« K* I W s.jacy ncaestuicy tej' uroczystości wyaiećli naderlpew ue polepszenie która*1*!..!, - wPrswdz'e
figlami I milo w ra te a ie , t« »  bard«iej to  i kilka bylyah p m  L p r .ó d ,  o to m U st chory j « t  b«rd.* o .lto L o ^  J'  
go ów-1 ciwników z poprzednie! Rady mieiskiei nrzvielo I _    ........ . Darazo osłabiony.

budowyJ "tych"szkó ł zupełnie ucichła, a I ich organizacyę na celu, k tóraby umożliwiała od-1 z.emiec z ’z a p y u l le m ^ ^ T 'n i t^ m d g lb r n l15 zasbw  I ’ żew obec tak debego  skład*u nowej Rady, I prezesa kBięcia A n d rz e jT ^ b o tó rT ie g o " ? 1'^obecno*
h * ninzki o budowę drewnianych bara- wołanie się do nich w razie zach dzących sporów |zło tej tbraczki uzvst.*  • u ?  n ir !™  „  j | ?  .zie wszy8tk,e 8t»ny są reprezentowane, działalność|śei delegata dyrekcyi krakowskiei hr 7 Je
dz,ś mamy wnioski o 9 | mi§dzy chlebodawcami a robotnikam i bądź o wa I kasyera o d o o w ie^  ô ^̂  ̂ ^  ° d N  WJ tym .n0Wym okresie okaie si« dodatnio- l iw sk ie g o , n k o S u o w l u  «ie i  ten ^

»w na ce e zaznacza, iż rzadko która  jru n k i dalszego trwania, h b  ponownego podjęcia |ż e  obrączka jego nosiada^wie^ką wartość K asverl A S ^ b - 1®11!6. ^ 8ZCze na,eżF» że P- burmistrz W acław |rektorem-refarentem obrany został p Władysła
w T  w c £ o y d z  n ,  Radę tak  porządnie przygo- robót, jako  do sądu pojednawczego. U fam ' ż ^ p a -  odsyła d'o wego S -  S . T Ł  ł S S ^ « ^  jeg0 na “  - S S S m

dim ą, i i ” w ystępuje z rzeczą nową,   y I ram a, aby zgo Pizez ciała I się na obrączkę wydęć pożyczkę stosowną do jej |  tychmiast w dniu wczorajszym rozdaną.
*kć może pewne wątpliwości i zarzuty, * I nstawodawcze re ,, J P .®d ?on® zostaną, I wagi i na zapytanie, czy interesant ma j ą  przy sobie, I —  W a d o w ic e  6 maja. Po ostatecznymi wywodach I wicz i radca Zv^adlnwi*. «  .  /  r " . "  a»-
ków szkolnych niem a dotąd ani W kraju y , sprowadzić znaczą y p i ndnnA  u naszych otrzymuje zapewnienie, że w tej chwili przyniesionajprokuratora Dra Ogniewskiego i obronie Drów: Iwań (strona wystawv zfoivl nad techniczną
C w  monarchii. To też sekcya dokładnie rzecz robotniczych. Im więcyJaeinoM ^ robocza uznawać będzie. Można sobie wystawić zdumienie bankiera, skiego, Łazarskiego i Dobrzyńskiego wydał t^ y b lw ł ^ t o d S S r o ^  ? U T  W/ ę°6 p‘ K a '
brzestudyowała i zasięgła opinu sefccyi ekonomi-1 zaczme sum ienną P?AafA  ^  Panstw o sta ra  gdy po upływie kilku minut przybyło czterech lu wyrok w procesie asenterunkowym. Oskarżony Feivel powierzyła p L a to ń ? !?  >r ““ racbankowością 
CZuej i skarbowej. T rzy sekeye zgodziły « ^  na się o polepszenie jej doli, tem‘ b" d z te j  otwierać I dzi, z trudem niosących ogromną obręcz z kutego Band i Markus Sidger skazani zostali na 3 mi csiuoeł kustosza d Niemwvki : mie|ac,e U8t5P“jącego

- 7* afanow .ski sw3i?o I s.* iai **7.v na m ebezDieczeustwa.   W —  oon fitiiM_   !—!cnia; reszta obwinionych u w o S o n ?  IsUnhsław S o k o łn ^ i^  ? * * *  wProwadzcny został p.
urządia Towarzystwo kasynowe w nie- kowskiej. *' ‘ nrzędaik kan°elaryi kra-

ty iacv l odoovriedoia “ i^n ad to  będzie można tam  I pieczy o los robotników spoczywa najskuteczniej-1 czas P'oznaT jak7 k“s?R ?d iiw i» ; zwymyśfafdumnegA |  r“ego AaYy dlchód p « e z n l« ? y  ° j e s T u T r ^ z ‘ p o ^  L i ^ t n i T ^ r  ° ? ?  A 5 J E - N *‘
S c i ć  o 113 dzieci więcej, aniżeli w w y n a j ę - s z e  „krzepienie sił, któn5, j d j n e n .  mojem . mo- bankiera z a ' niedotrzymanie umowy. Zdarzenie to Ł ó w  m iast. Frysztaka. O d e g in ą  z o s t ^ s  M o  kraj°AV  h r-
Vch kam ienicach Rothirscha. ^  ^ z g lę d ó w jn a n j i c h  _ wysokich - “ aJi l . W,kr<5t:e 8tało si? w Paryżu; i niedługo potem | wa komedya Jan . Aleksandr. Fredry p. t . M entor. | Jędrzejowiczem z CzerniowSe“  Dniestrem do M id “ J T

Pod Uściem biskupiem oczekiwali dostojnych gości
'op-lftdv estetvezne, poaniesioue p r w  I »» zamierzonej -w  “» | | l ud zsledwie począł się zbierać na prvmarv* Kn.\  A ? ? ? ? * a r k o w a k i  i sta-

Sog mówce są niewątpliwie ważne, szczególnie dziemy jedynie takich środków, które bez nara- ----------------  ścioła we Frysztaku, w tem uderzono w dzwon n .  g w a ^  UTatu iyg łoaił mowe J n J S S j J  U Marszałek P«’
^  K r a k o w i e ,  ale p r z e c i e ż  takie m iasta ja k  Berlin, żenią narodowego przemysłu, a  p rze j to i bez na^ ^  m i a s t a  f  k r a i n .  I* P°d d ł c b n  j edne6° * domków naprzeciwko ko’liTAr>i« h ia tn n W a  w ! t ?  P°czem ruszone do
Monachium Królewiec, budują również baraki rażenia najżyw otniejszych interesów robotników 1 "  B

U tti.uiuui, , , J  iranołniAnifl I nrT A nrnnaili./. U..A m n ra . P rz e m v s l nSSZ le s t

a isz y m  rozdana I zapr0u8zeid Z08tali PP-: Tomasz Dykas, Wła-
—  W a d o w ic e  6 maja. Po osUteoznych wywodach ( wicz*! r a d V  z ’ygadbw icf ’* N k d S i

. naprzeciwko ko I Uścia biskupiego, które przyjęło gości ilumin
Okólne *U zresztą0*! alecy jeTeśm y od zapełnienia I przeprowadzoVemT być mogą. Przem ysł nasz jest I __ Uroczystość św. S tanisła* a na gkałce rozpo |k5ę°by r 2  i Z S  Ł *
p iasta  sam ym i barakam i, niedaw ne uchwaliliśmy tylko jednem  ogniwem w pracy ekonomicznej lu- Czyna się w dniu jutrzejszym. Wielu ju t  SzlązakówUiach mieszkańców, to  to zapowiedź strasznego po- przedstawienia rady g m in n e ^ ! ' , a , Ba8,t -pme odbyły
bbdowę nowych szkół, a  gm ina na cele ośw iaty Idów, biorących udział w spółzawodmctwie na ta r przybyło na nią tak z austryackiego, jak pruskiego żaru na widok nieprzerwanego zlepku suchych g ą - |s ię  dostojni goście dn mr • 1 akalu- ^  Uścia ndali
N u w a  ofiarność do ostatecznych granic możliwo- gu światowym. Szlązka. L id  też wiejski gromadzi się licznie: przy- towych dachów, bez żadnej przerwy z sobą się sty- illumiaowsna Na n c^ ił - 7’ kWra lrównież był*
^ ‘Wości. N ikt zbyt się nie entuzyazm uje dla ba Ze względu na tę  okoliczność, starałem  się też bywają całe gromady nawet z dalszych stron Krakowa, ksjących i drewnianych budowli. Niema tu najmniej-Iczowieobu obi-za j u , ” !  wystąpili tu tij pr bosz 
^Śów  ale po prostu myśl budowy ich w ywołana I o wym ianę zdań między temi państwam i europej- tak cześć dla świętego biskupa i męczennika jest w lu-lszego podejrzenia o podpalenie, bo o ile na razie | rada gminna tł i aw’ń,ki * x - Barusiewicz, 
O stała koniecznością Mamy do wyboru między (sk iem i, k tóre się w podobnem z nami znajdują J dcie tym żywą i głęboką. Nabożeństwa rozpoczną się I skon s tato w ić się dało, biedny żyd krawiec w ciem-1 wygłoszono • , y lldności- u  bram7 trymfalnej
Nieodpowiednim dla celów szkolnych budynkiem położeniu, w k w esty i, w jakiej mierze ustanowić >y już dzisiij, a trwać będą prasa całą oktzwę. Codzien-lnej swej izdebce dolewał nafty da lampy, i gdy ta D zisi.i LJK.T‘ • “ °J-y: .

v  L D1BJ oaoyią się w Mielnicy Msza św. śpiewana,



CZAS z Czw artku 8  M aja 1 8 9 0 .

kiór, odpnwit' X. -cybi.knp ^
cze tylko kto syt życia, coby dał szyję na scenie I N o i . a c l . i u . . .  7 maja. AUg. Ztg dowiaduje 
a zaiste powiedziećby można: „natura i sztuka to |s ię , iż minister wojny Hemleth podał się do dy

kilka centów dziennie kosztuje, utrzymać swoje 
ciało świeżo i zdrowo. Najlepszym na to środkiem 
są pigułki szwajcarskie aptekarza R y s z a r d a  
Brandta, do nabycia w aptekach pudełko po 70 ct. 
Należy jednak dokładnie uważać na podobiznę 
podpisu i imię R y s z a r d a  Brandta. (822)

H ZHlolu UUWłouSIOwUj luuiiua • * I *» t  ,  ,  L L rt 'I ,

(święcenie szia>iu*ru imejszej «■»<■; v'v“7 " ‘ I™. " 7T"Vr , . .. anrawe zbiorów ś p. H. Sa- wszvstko jedno.“ Jak wiadomo, usunięto p. Krautsa Irnisyi. Minister spraw zagranicznych, bar. r -
Po przemowie X. arcybiskupa przy obrtędzie Wierzbicki przedstawił sp |  Zbiory te miały, I przed rokiem z urzędu, gdyż sam musiał stanąć heim , i minister spraw wewnętrznych bar. F e -

R .. iminrJd„wBk,eiro. zmarłego w r. 1859. £  y , p  ^  J  ^  % zarzutu zabój- liizscb, udają się dnia I I  £  m do Berlina.
. „  f. tn,e-> WaL  we ś ć V o  integralna część stwa. Uwolniono wprawdzie p. Krautsa od winy, ale M o n a c h i u m  7 maja. W laskawom odręcznem

ka Borkowskie. Nastąpiło potem zwiedzeni? dwóch w Czortkowie a na którą testator pewną przy roztrząsaniu życia oskarżonego tak drażliwe piśmie oświadcza książę rejent, iż urzyjmuje dy- 
szkół ludowych, a wreszcie wycieczka do Okopów I autrę*teg o ws L°bFundacy a ST n i^ w e s z ł^ ^ ż y d ^ a  I wyszły^na^jYw historyjki, że nie śmiano mu n a d a ł  m’sy j m m h tr a w o ^  Heinletha i nadaje mu wielki ^  gtrzyżow8kich H a ł d / i ń s k a ,
św. Trójcy. nP-Ani« cześć kosztowniejszych zbiorów oddano w depozyt p o z o s t a w i ć  urzędu kata. Pan Krauts urząd zamieni Ikrzy or . zamianowaj ministrem wojny ko- właścicielka dóbr Zborczyce i Czyżów, przeżywszy

-  Wystawa ruchową obrazów ze Str^ *  p" en̂ ‘ “ Jj*. muzeum przemysł, we Lwowie, reszta zaś na rolę, która zapewne dobrze się opłaca, a oprósz m^H an ta dvw zvi j e n S f t n T c z n ik a  Saff rhnga. lat 76, opatrzona śś. Sakramentami, zasnęła w Pa- 
zostda do Stanisławowa i tam otwartą bę-| miejską w Czortkowie, dawnym majątku tego co wieczór przynosi mu mepohczone ^  ? m&ja lg9() f p0 k ilkeletnich ciężkich cier-

fundatora. Uchwalono na wniosek p. Wierzbickiego, U — wieńce laurowe. _  ^ _____. . ________| Txhv deDutowanych interpelował Dasprćs w spra-1 pieniach. — Wyprowadzenie ^zwłok zeZborczyc
aby biuro konserwatorskie zasiągnęło bliższych in-1 Wystawa BethOVenOWSka

stoną
dzie przez cśm dni.

W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  W dyrekcyi po 
licyi złożyli Aron Goldstein i Izak Holzer, Undecia- 
rze, płaszcz damski zimowy koloru granatowego z koł 

zawinięty w chustkę do

W Bonn, miejscu uro-1 h b y  Jmmnej I do kościoła parafialnego w Brzeiiu odbędzie się

nierzem b browym, . .  - l siniejącymi* q. ojuh ...... .  • . . .  ----— — ■ (»&« * i —? *— <------- - * .  - . - -
z literą K., który im nieznajomy mężczyzna c“eia* L wrócił nwagę ua niektóre zabytki staroruskiego ma kameralnych. Wystawa zapowiada się jako pierwszo Chautemps, były prezydent paryskiej rady mu

Dokumenty rodzinne, orygina ne i ,  p°aw wewnętrznych, Constans, stwierdza, iż I 
młodocianych i późniejszych swr sp .. . , . > ’

ki po Bethowemecerkwi św. Pa

zaprasza.

S e k r o l o g i a .
na tablice ze starego ikonostasu

Iraskewji, rob >ty wołoskich mnichów, wykonane enjrękopismy dzieł jego mtoUoclanycn i późniejszym ■ . ^y)j rzeczy wiście dopuścił się jeden z urzę
F l o r e n t y n a  .  K r . y ł . i i o w . k i . h  8 . n m » ń-1griimUt, dilej obr«» ™ . „Weil" »*•)•) i r n y d i . | S T ” 1! , ™,  „ |  la ików  admi»istr*oji. który t . ł  „  to zn

teryaloogo N. P .nay Maryi. Po odbytem M boljtf p ^ i ó “ ^ ^ " 0 ” | ki jego”po“ óików i"t.d, — ystko to »ybr»a. u» » ;
stwie zwłoki w groble rodzinnym na 
cmentarzu złożone zostaną.

. a&CUjr i* a UJ Ci* a IV a JŁ1 jogu Jivuiuiow-  ---; » - ,1 •
uchronić od zniszczenia, zarazem poruszył myśl two jętnie i zestawione Poz"°f‘ ’w®Jrz®otv" kcj agZefesz3ze 

muzeów konsystoryalnych, poświęconych wy warunki jego żywota tak jak to dotychczas jeszcze
Ju czn ie  TakTm"staroTytnym zabytkom sztuki kościelnej, jnigdy mcżebnem nie było 

Książkę do nabożeństwa, zostawioną w piekarni | p Wierzbicki podniósł, iż w Kańczudze na strychu I i ■

został wy- 
następnie, 

miał najzupeł 
ratuszu. Mo- 
stosunki mię

dzy radą municypalną a prefektem nie przekro
czą granic przyzwoitości.

Następnie zapowiedział minister, iż rebaw em  
wniesie projekt do ustawy gminnej, poczem 291 
głosami przeciw 105 Izba odrzuciła zwykły po-

Dr Karol Dębicki
ordynować będzie jak  lat poprrednich

W F r a n z e n s b a d z i e ,  Kulmerstrasse, Fasan.
(1015 3-10)

O Mick iewiczowskie j  
Odzie do młodości.

Odczyt Maryi Konopnickiej,

p A Merkerts, odebrać można tamże za udowodnię-1 tamtejszego kościoła znajduje się 34 ornatów staro ^
niem własności. żytnych, dziś już nieużywanych, między któremi 16 T e l e g r a m y  b l l lT A  K O r e S D .

jest ze złotogłowia. Na wniosek p. Wierzbickiego u | 6  J  1
R e p e r t u a r  t e a t r u  k r a k o w s k i e g o .  chwalono Drosić o interwencyę w tej sprawie kon

1 serwatora

rządek dzienny, a natomiast przyjęła porządek wypowiedziany 14 marca b. r. w sali ratuszowej, 
dzienny, proponowany p r z e z  Perriera, wyrażający | ^  ^  ^  ^ pnesy lk§  pocltow§ 32 ct.

I aprobatę dla* deklaracyi ministeryalnej. I ueutt aw ul-> 1
P a r y ż  7 maja. Carnot podpisał dekret, uzupeł-1 nahyc’a we w szystkich  księgarn iach

Główny skład:prosić o interwencyę w ej sprawie on I 7 mai a (Z Izbv deputowanych). N aln iający  organizacyę jeneralnego sztabu oraz po-
V , aoi — -  okręgu, dobrzeby bowiem było, aby ornaty W i e d e ń  l maja. (/, n p y  ueąuiowauyc ; wiajacv iż szef ieneralneeo sztabu w czasie

We czwartek d. 8 maja b. r. (wznowienie) Nar- jako okazy Btarożytnych tkanin, nabyło lwowskie Jrzy wpisach pokoju ma piastować ten urząd i podczas wojny. L  k s ję g a rn j G eb eth n era  i Sp. W K rakow ie.
muzeum przemysłowe. W końca poruszono i uznanolw A i o czytaniu ustawę o uig p j  p i 7ftwiera nnminacve ienerała dywizyi bar.l Ya
s .r w s s  koniecsną a t w o n e a l e  o u . e i i m  k ' “ 1 Ih n lS tm oJoh’w k™ ln"ora“ prkedloieme Wkgl«den> Berge de M irilel szefem jeeeralnego eztaho, tn- W & r t  dochćd e n z p n td a ly  f r t a n o m -

V v  J -  , ' V , J  W ik lo ryn .1"**0- 0 df b>’ ” 4 u k * iestylseye m .J .  w e | l h . S d l o  dzież postanawia dalezy podział, jenerklaego sz ta -L y  iroŁomeKei Łóiony
k om .ip . »  3 .k u c h  «  .  iy e i , , p e .in n .b , „trzymae zakre. ,Mt w t n d . . 1  ̂p 3 n e  “ po . ed.enin odpowie- hn na dwie sekcje. W c z a s i e  wojennym jedna .

,.,...d . D,.,.„d.. . P^ , J : , ^ S a s  U - a S S S S 5 S  = 5 S S t^  — 2J[—

^  ,  J  P„,inna zaates........................... I ^

cyz Rameau, dramat w 5 aktach, A. C. Brachvogla, I mJlzeum przemysłowe 
z p. Ż“łazowskim w tytułowej ro’i.

W sobotę 10 b. m. po raz pierwszy | w ego
(Belle Maro 
Sardcn i R 
w roli tytułowej.

W niedzielę 11 b. m, po 
(Belle Matuan), komedya w 3 aktach Wiktorynz bar ; i b '  '  * ” kazy jeg0 zmyślności i artystycznego 
dou i Rajmunda D s'andesa z panią Hr li mann w r< li I tynktQ Nie trzeka 8ię bowiem łudzić, że czas je
tytułowij. . # Iszczę

We wtorek 13 b. m. po raz trzeci leściowa\

tytułowej.

  Dnia 6 maja przed południem dość pogodnie,
po południu burza z ulewą i małym gradem; termo
metr od 10 0 doszedł do 20 0 C. Barometr się pod 
nosi; o godzinie 7ej rano dnia 7 moja stan jego by’ 
736 8 ram., termometru 13 8 G. Wiatr zachodni.

iektórych
madzenie poleciło p. Wł. Łozińskiemu, 
takiej instytucyi poruszył na zjeżdzie całego 
konserwatorów.

tow arzyszyć----------------  , .
■ — zarządzie wo

| B o g i e m  a  p r a w d ą ,  powieść z osta-
de sekretarza rady w Gniewinie i ńa posady I P a r y ż  7 maja. Polieya ^ ^ ^ w ^ ^ ^ M t n i c h  czasów, wydanie drugie, przejrzane i poprawione"i. i Ł S  r s s s n S t S S ' i -  — ł  (»• - * )  J -  *•  - » - *

We Wtorea iu  “ ^ . indywidua)iłnm w zewnętrznych rodzinnych formach dama od kandydatów 7W tym wy I wrócili do Drący. 50 cent > Poczt^ °Płatnie (naleiytość za przekazem)
(Belle Maman), komedya w 3 *k‘ach Wiktoryna Sar-1 j okyczajU) dokonało się niemal rady-1 go. Minister oświadcza, lż p ą p  G(J I |» a r v ^  7 maj8> W Lille przyszło do starcia | złr. 65 cent. w Administracyi Czasu w Krakowie
dou i Rsjmunia Deslsndesa z panią Heli mann w roi kalnie w niektórych okolicach naszego krsju. Zgro- Pad^ n 4cJ^le J J  “ aJąkrajowego w Pradze między patrolem * i strejkującymi robotnikami, ; we w8zyatkich księgarniach. Główny skład w księ-

) .1 2 £ 1 2  K S I  p Ł e Ł S t  dU obsadrić . i ,  ma |«  których dwócb eraeio.o, a .iedmm żaare.ż .0  I . 0 , ’ | t l n , „ , i 3 p i l k i  .  K„k»wie. 
liacvch Dosad znajomość języka czeskiego nie jestl wano. . , • tn • • ■ f

siło diiewięć kartek luźnych, ksżda ozdibiona wi-1 PJ  NQ)rirnin:fi *a kłłndvdaci władający obu ję-łkających robotników. I* obecnej sytuacyi gieiaow ej ,  j y
zerunkiem i odnośnym żywotem. Są to objaśnienia Jfifow otó  od ubiegania się o te posady M a d r y t  7 maja. Wszyscy robotnicy powróci pod wpływem doniesień o świetnym stanie zasie^
oopierii w marmurze rzeźbionych, świeżo umieszero-1 z7k „„blncreni Minister oświadcza iż gdy I li do pracy. W mieście panuje spokój. Mniejsze wów 1 obfitości gotówki. Pewien szereg papierów
nychw p arJn D r. Jirdana naWońiach. żywoty e t n ]  ró lstfz /- oddziały robotników starały się namówić pracu okazuje się ze

izunyi ^ietmsnieh z “ gn-e ^ - n ° l 8'jnki ladności 1 Praktyc.zne w7 mo8i »%d?wnic*e| _H*yi™ 7J® ^ N a s' w ^ n o r a j m e ł d o w w n b . 8chetnie° wvTainU^ 6 '  (H«-l-4)

księc u Konstsntym wswoS»iłiiij, =1 - -  1 : tak iak mu obowiązek nakazywać Dęazie.inycn zwrocouą uuuie ustawę u ------- | la so  w Wieiłnin I W sllnerstrasse 11
n<e Koihanowskim, Mikołaju Kope-niku, Tadeuszu I Poklaski'). cyach P“ y jm,e w brzmieniu uchwałom m przez I firma istmei. od 1869 w Wiedniu 1, Wallnerstrasse u .
Kiściuezie i Janie Długoszu. R«sc* będzie niewątpli | y W6rótą DetvCVj wystosowanych do Izby, znaj-1 senat, wówczas i on zgodnie z obu Izbami przy-

Nader nisku cen& uspr&wie I . « • __*.j ninmAwanavaA t a. I ał&nin no ma

męczennika.

Ruch umysłowy i artystyczny.
W Akademii Umiejętności w Krakowie odb.dzie 

Wydział fil 1 gicznjż posiedzenie zwyczajne W piątek 
dnia 9 maja o godzinie 6 wieczór. Porząłek dzienny: 
Dr Maryan Zdziecbowski: Poglądy krytyków euro
pejskich na Bajrona; Sprawy administracyjne.

Z teatru, p. Roman Żelazowski wystąpi jutro po raz 
pierwszy w efektownej roli p. t. Narcyz Rameau. Ob 
sada reszty ról jest jak najstaranniejszą

wie nader pożyteczną. Nader niska cena naprawie I ” gr I£tvcyj  wiedeńskich stowarzyszeń ko-lstanie na nią. J , I U l i n n  P h a Q Q a i r t f l  ? pepsyną 1 djastazą
dliwił nieco Wykonanie wizerunków niestety n i e z b y t « rinma^aianvch się przypuszczenia kobietl Następnie senat rozpoczął w dalszym ciąga ob I W 111U o l l a o o a l l t y  (czynnikami naturalny
szczęśliwe. I do nn:w ersyteckieh stadyów  na wydziale le k a r- lra d y  nad powyższym projektem  do ustawy. mi i niezbędnem i dla funkcyi traw ienia). W  1564

. .        ; l d0 om w ersyteckicn giuuyow j  R i w m  7 m aia. Senat zakończył obrady nad L nbll .  w ? -  , i „ L  bardzo nochlehnv

zawiera: Walut* w Austryi Dra Stan. GłąblńsUcgo;  ______________
Ustawodawstwo sejmu krajowego 1887 -1 8 8 9  pref L a g moiki nje zaszła zmiana.

R ad a , ^złożona z &uczonych sędziów na wystawie
.„„o Roli* u .m .n*  — Teściowa“ Wiktorvna 1 i  J 1 siw ieruzająe/, •• r  . ___ I TAhntmcv przyłączyli sie do nieb. Po wezwaniu I  to Wiodnin orzvznała

zakończył obrady 
acyach i uchwalił

w tajnam głosowaniu 106 głosami przeciw 54. | produkt ten otrzymał nagrody najwyższe na wszyst-
7 maja. Robotnice zebrały się w celu £ich wy8tawach, gdzie się znajdował. W 1883 r.

lfl nr7Pfl ffmonhom niralnlrłtiKn T innni . 1 1 • ł____ _

Pnanlad sadowv i administracyjny za mierąc maj I T ;  " : f,ln7nficznvii) I * * x y m  7 maja. Senat zaaonczyi oDraay nau | roku 0 Winie Chassaing złożono bardzo pochlebny
Prugląd sądowy i I l n a m i l J T T  W t h l h  sdrowU pre8,d » n . »8ta w , o póbożnyc> fa y h jg M b  ■ w i m M  r t  | rap„r t paryskiej Akademii medyrancj. O dlej chwili

słynna „
Sardou, z panią 
ta odznacza się przedewszystkiem wielkim dowcipem 
i żywcścią akcyi. A najlepszą reklamą będzie, gdy 
się doda, że w paryskim teatrze „Gymnase" graną 
była 300 razy z rzędu i że wszystkie sceny europej
skie wraz z Burgteatrem wiedeńskim grywają ją 
z wielkiem powodzeniem.

Teatr warszawski wystawia także „Te ściowę “ 
w przyszłym tygodniu w temżesamem, co u nas

graną będzie u nas

ieat Stal*'Domyślny. Apetyt i sen zadawalniający. I robotnicy 8i§ do nich. Po wezwaniu produ’któw farmaceutycznych w Wiedniu, przyznała
Co d i  objawów w płucach skonstatowano także ze strony władzy demonstranci rozeszli się. mu dyplom na medal złoty. Kilka miesięcy zale-

 ------  • -,- . . . . .  „_i , oDjawow p 1 j j iektórzy z zaaresztowanych skazani zestali na dw;P ;ak otrzymał znowu taka samą nagrodę na

Belle Maman1* — „Teśiiowa1* Wiktoryna.
Hoffmann w tytułowej roli. Sztuka| ^  w|edeAskiej akademii umiejętności na posiedze-jco do objawów w

Wszędzie to wino jest 
Iw leczeniu organów traw ienia,

cenione 
gastralgii, boleściI cesarz wuneim  siai w uiuezomu nie. 18tein powrócił tu.

Henryk Hart, młody poet* najnowszej berhńskiei ksi^żn^czkl^znajdowały się K a i r  7 maja. Biuro Stefauiego donosi, iż nie-1 £0jądka, trudnego powrotu do" zdrowia, utracie
szkoły literackiej, autor wielce sławione, przez tęż m eckich. C esarzow ai v azasadnioną jest wiadomo^ ^««« > ’ -------
szkołę wielkiej epopei „Pieśń ludzkoK.'S która objąć I w’ . ą aPszczL ó ln ie  oklaskiwano tiego do służby niemieckiej

starań do jak najświetniejszego wystawienia tej 
ce ciekawej komedyi.

Koncert Towarzystwa muzycznego ze wspóludzia 
łero Al. Michałowskiego, zapowiedziany na 9 b. m., 
odbędzie się dopiero za tydzień t. j. w Piątek 16 
b. m.

Komitet lwowski konserwatorów. Jak wiadomo, po
stanowili konserwatorowie zabytków przeszłości w na

uzasadnioną jest wiadomość o wstąpieniu Casa 
a ałPłnjyiUnie oklaskiwano I tiego do służby niemieckiej. Rozmaite rządy ro 

ma całe dzieje rodu ludzkiego i której dotychczas | ^ wl0ne“ l ^ a8^ V i  nad robotnikami dalej po- biły wprawdzie Casatiemu propozycye, lecz tenże 
wyszły dwie pierwsze księgi, otrzymał na dalsze wy ustęp dotyczący opiętal n a d O j U J ^  gwe V. P ^ kfemn.
śawnintwn swoie znaczna zaDomoge od rządu pru | stanowienie energicmog y ąp P , , —  I jH o w y  J o r k  7 maja W iększa część praco

dawców przystała na żądania cieśli.
Dzienniki ż zadowoleniem | y T la d e lf i i*  7 maja. Pracodawcy przystali na

sił, apetytu, upośledzonemu i trudnemu trawieniu 
(dyspepsyi). (125 14-15)

tłumaczeniu. — „Belle Maman1* ^   . — < . _ — - _
niezawodnie z Ukiem powodzeniem, jak „Walka o dawnictwo swoje znaczną zapomogę^ od rządu

i*Hv* dvrekcva i reżyserya dokładają wszelkich I skiego, a z polecenia cesarza Wilhelm* U. Jest to -----------------   .
Ł gd J i.k  nsiświetnieiszego wystawienia tej wiel-1 podobno pierwszy wypadek w Prusiech, aby państwo wny, wreszcie ustęp o pokojowej polityce

poecie pomoc swą w tym względzie ofiarowało. I B e r l i n  7-go maja.
Kat na scenie, w  barlińskim Ostend Theater przed-1 witają

Jest to | wszelkiemu zamachowi na obecny porządek prą” 
ustęp o pokojowej polityce.
■n maia. Dzienniki z zadowoleniem L — -------------------- .  . - . .,

mowę tronową i podnoszą milczące zrze | ż^danl® ^ ^  C!eŚ!i 0 zaProwadzenie 8 godzinnej j

k U K § .%  T E L E G R A F I C Z M 5 .
W  it-ii e n  7 maja. 2 godtins 30 min. popoi

' I r i t i T d t  Ł l » . w » p r . w i .  X k ^ ' X V K ' r a j  Dl* M N  wdowy po urtędoiko 1 . , ; d
H ' - i r ’S C w  A  d“J “ » r» J  « •  O. % d t ir ,  B. S 1 tir. I J g Ł ,  . .  . .

pracy dziennej. >ier. opod..

Od Adm inistracyi „ C fłw A 1.

a
|  srebrna „ 
: S  4*/, złota

Rłr. ot.

* i  5*7, pap.nieoj 
i Ba

[trzeba, że Berlin nawet Paryż przewyższył. Pod b

AkoyeB an. Ans.-' 
kredytowe

T * .  ofiomnóniii. |Górski 5 złr.
Antoni

' J Z Z + , ' ~
konaerwaiorak. w Wiednin. K a .d , ■  . . . J .  bidro. | M ^  ri  - ; . V  . . .  . . . .  . ,

bardao ..tu r.lia ty o a .i. a ,t)lo ly i p. laej, 31 l.iteryj Mtyleryi pie-1 (Artykuły w dziale tym oie  pocliodtą od Redakcji).
I _• GA łr, 11 am A U7 TllfzdktóregoPwyjmTjemy ustępujące ważniejsze uchwały jak szajka pijanych łotrów n pada na “I0®Pê aa |  ̂batalionów pionierów i 21 batalionów

‘  punk ta: . ^ z ą ^ W ł a d y ^ w  ^  S E S t f S  ^

H A D E S L A I E s

89 40 
89 85 

110  -  

101 55 
940 -  
300 25 
118 35 

9 41 
5 57 

58 05 
93 KO 

103 35 
131 75 
37 05

podał do wiadomości, ie  według pisma centralnej 
komiByi archeologicznej, komLya ta niema nic prze
ciw autonomicznemu urządzeniu komitetu, byle tylko 
zachowaną była jednolitość organizacyi i łączność 
z centralną komisyą, jako naczelną. Na wniosek Dra

Co należy czynie na wiosnę. Wszyscy
 r , —, .  - , - . . . • _-A b°tn 8za 31500000  stałe zaś włączuie z rozchodami cierpiący na zgęszczoną krew i wskutek tego na
rytn.laie p™ ,.r . )b k ,.,d . ^w ojtk ,' t a m k i ,  robtoi. 18 000.000  m „ ek . w y ^ u ty ^ M m e . J t ,p * w  k r m j .

urzędow ania swego nie | W porównaniu z trantusjsą_aitylmyą polną me-

.po lenny  . . .
O nkaty...........
K ark i.....................
57, Rentawęg.pap.
17, .  n złota 
losy prem. węg.. . 
losy tureckie. . .

Usposobienie giełdy: stałe,
B e r l i n  7 maja.

Banknoty austr.. .
Krótki Wiedeń . .
Banknoty ros. . .
>7, List? sast. pols

Angiobanki . . . .
Um ony...................
Bankvereiny . . . 
Akoye Ltoderbank. 

„ kol. Kar. Lud. 
„ „ Iwowako-

czemiow. 
„ .  połndn. .

Elbethalo..............
Nordbahny............
Staatabahny . . . .
A lpiny................
Akcye tytoniowe . 
Ruble i ................

«ir. e t.

149 59 
242 25 
117 60 
220 25 
196 25

‘t28 75 
123 —
219 — 
2680

220 —  

97 —
115 50 
133 25

172 10 
171 90 
229 45 
67 30

4•/, Listy likw. poi. 
A ko. kol. Kar. Lud.

austr* kred. 
Ultimo Ruble . .

63 10 
85 10 

161 60 
230 — 

—*

inny, jak sam pan Krauts z oryginalnym katowskim 
toporem, którym podczas

hemoroidy itp ., nie powinni tego zaniedbać, aby 
wiosenną kuracyę przeczyszczającą, która tylko |

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A nłoni Klohukowaki.

SM

K irs  p ie iią d z y  I p tp ie r iw  pHblioznyoh
K i a k i w  7 maja.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 100. .
Marki niemieckie................................
20-to frankówka ważna......................
Rubel srebrny obrączkowy . . . .

OUigi.
Za 100 fl. wart im. oprócz kuponu bież.

67, galicyj. pożyczka krajowa

~ ; óblig. komun. gal. Banku kraj..

plao*

132 75 
57 75 
9 35 
1

67,47, Listy iikw. Kr. Pol. sa 100 r. im. w. 
oprócz kup. bież. w rubL i kop. . .

Listy zastawne i dłużne.
Za 100 fi. im. wart. oprócz kuponu bież. 

47,7* Banku krajowego . . . 
47, n Tow. kr. a. weLw. nieok r.
47, » « » " S  u t
47, * » » *
47,7. .  • »

f 5 \  I Bankujiiipot. we Lw. prem.

1$  u k  b w 4 .r i iw Iw k .M ta i

134 -
58 50 
9 43 
1 42

88 75 
104 60 
91 75 

1C-4 25 
97 75 

100 75

89 50 
105 50 
92 50

98 75 
102 -

88 -

98 75 
96 76 
94 -  
93 75
99 80 

101 —  

106 -  
[101 -
w  -

89 50

99 50 
98 -  
96 2fi 
95

100 501
101 50 
107 — 
101 75
N  50

67, Listy dłużne ZakL kredyt.
włość, we Lwowie w likund. 

67, Listy dłużne ZakL kredyt.
włość, we Lwowie w likund. 

57, Listy zast Tow. kred. sie. Kr. 
Pol. z r. 1860 L it A sa 100 rub. 
im. w. oprócz kuponu bieżąoego 
w rubL i kop. . . . . . *

Akcye kolejowe i bankowe 
prócz kuponu bieżąoego. 

Kolei Karola Ludwika po 210jzłr.
B Lwow.-Czemiow. „  200 „ 

Gal. Banku hip. we Lw. ,  200 , 
Banku galio. dla handlu i przem. 

w Krakowie . . . po 200 złr.

Loty.
Miasta K rakow a..................

Stanisławowa . . . .  
Tow. austr. czerwonego Krzyża 

„ węgier. „ „
włosk. „ „

Bazylika Budapeszt . . . .

W ie d e ń  6 maja.
Obligi długu państwa.

■»'(• .
4V»V,
4*/,, 7, Renta papierowa 

srebrna ,

pł*" «**4»

55 50 59 -

48 — 50 -

j  96 25 97 75

191 75
232 -
300 —

193 25 
233 5C 
305 -

22 75 
31 — 
19 70 
12 -  
14 — 
7 25

23 50 
36 — 
20 50 
12 75 
15 25 
8 26

89 4C 
1 89 8Ł

89 60
90 -

47, Renta złota . . • • • 
57) „ papier, meopodatkow.
37, Losy z roku 1854 po 250 m. k. 
47. „ ,  1860 „ 500 złr.
4% " ” 1860 „ 100 B

U l l  1864 .  100 .
! 1864 ,  50 ,

109 95 
101 50 
131 76 
139 -  
143 10
178 50
179 -

47,7. Obi. poś. kol. węg. (sa Ostb.)

Obligi indemnizacyjne. 
Galicyjskie . . . .  107, podat. 
Galie, pożyczka kraj. z r. 1873 

„ „ . z r. 1883
” ” ” z r. 1884

47, gal. Obligacye propinaoyjne.

Akcye bankowe
Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit-Anst.dlahan.iprz. 160 „ 
Credit-Bank węgierski . 200 „ 
Oest. Landerbank . . .  200 „ 
Aust.-węg. Bank. (N.-Bn.) 600 „
Unionbank................... 200 „
Verkehrsbank ogólny . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . 100 .

110 15 
101 70 
132 5C 
139 40 
143 40 
179 50 
179 50

113 50

105 -

Akcye kolei. 
Alfóld-Fiume . . . 200 złr. 57* 
Ferdynan. Nordbahn 1060 R a

114 30

97 75 
97 75 
92 25

149 25 
300 — 
339 — 
219 76 
943 -  
244 -  
160 50 
116 75

106 10

98 60 
98 50 
92 76

149 75 
300 6C 
339 51 
210 25 
945 
244 50| 
162 -  
117 25

I
203 50 204 -  
2680 I 2685

Gal. Karola Ludw. . 210 złr. 5°/, 
Koszycko Oderberg . 200 „ 4% 
Lwow.-Czem.-Jassy . 200 „ 67, 
Siedmiogrodzkie I. . 200 „ 
Staats.-Eisenb.-Gesell.200 „ 
Sfidbahn (Lombardy) 200 „ 
Węg.gal.Łupkowska 200łręg.gal.Lupk 

a Sord.-Óst . . 200

Listy zastawne.
47, Boden-Credit AUg. złotem pł.
47. 7, B „ papier 50 lat.
37, Prem. Boden-Creait AUg. . 
67, Zakł. kredyt. „  36 lat.
47, Gal. Tow. kred. ziem. nieokr. 
87, „ „ „ n a
4 7 ,  a  a  a  a  ^ e t a .
4 ' / ,  a  a  a  "  t n  *
4 /, /, a a a a 62 ,
47.7, Gal. Banku kraj. . 517, lat
5 V, a a bipot. a P™"1- 
57, a a a a *0 lat
47.7, Bank austr.-węgierski w. a. 
47, Bank austr.-węgierski w. a. 
47, Węg. Banku hip. prem. .

Priorytety kolei.
Cee. Ferd.-Półn. 1887 srebr. 
GaL Kar.-Lud. 1881 300 złr. 4 

Jarosław 300 .
47,

p lącą * * U ),

195 50 196 -
162 - 1«2 10
229 - 229 5C
201 - 201 -
220 23 220 7f
120 50 121 -
196 50 197 -
196 25 197 25

117 — 118 -
101 - 101 60
108 50 109 -
99 - ICO -
96 80 ----------

101 - 102 -
94 40 -----
94 90 -----

ICO - 100 50
99 — 99 50

106 50 ------
101 50 102 -
100 75 101 25
100 20 100 80
111 50 111 75

102 20 102 80
HlOG - 100 50
100 - • 100 20

II — —

Lwow.-Czern. opod. 300 złr. 47,
B nieopod. 

Siedmiogrodz. L
Staatseisenbahn c
SMI-toiLo” ^ ^  Si

■ 20b a $1,
500 tr.

Węg”. gaL Luękow^^OO

37.
H
57.

N jrd0,rfoiem S o

191 — 
150 -  
120 50 
102 —  

101 40 
101 40 
119 —

Losy.
57, I)onau-Reg- z r. 1S 
Prem iow e W ied eń sk ie

1870 złr. 100
a 100

Węgierskie . . 100 
Tureckie . . fr. 400

Budowy bazyLBuda-Pesst złr. 5
Kredytowe
Insbruku • .........................
K r a k o w s k i e .  . . . . ,
Ofner (miasta Budy) . ,
Czerw. Krzyża austryackie, 

a  węgierskie , 
Buaolfa • • • • # # ,
Salzburskie . . . . .  (
SŁ G e n o is .................. ...
Stanisławowskie . . .

100
20
20
40
10
5

10
20
42
20

Waluty.

82 50 
90 30

83 20 
90 90

191 50 
150 8C 
121 50 
103 -  
102 4( 
102 -  

120

120 75 
145 80 
136 75 
36 60 
7 80 

185 25 
24 -  
23 50 
61 — 
19 25 
12 50 
19 50 
26 -  
61 75

121
146 30 
137 25 
37 _  
8 -  

186 25 
24 75 
24 -  
63 -  
19 60 
13 — 
£0 -  
27 25 
62 25 
30 -

Dukaty ważne 
90-frkakówkJ

5 56 
9 41

6 59 
9 42

Imperyały rosyjskie
Funty Szterlingi angielskie 
Marki niemieckiee za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

L w ó w  6 maja.

Ak<
57.
4%
47.
47,

pe Banku hipot. gal. 200 złr. 
Listy zast. Tow. kred. ziems.

. . .  56-letn. 
. . .  ,  ” * „ 41-letn.
47.7. a a » 52-letp.
47.7, fcanku kraj. galic. 51-leto. 
57, Obligi kom. Banku kraj. gal. 
57, Obligi indom. gal. 107, podat. 
47,7* Obligrpożyczki krajowej .

11 79
58 ir 

133 50
11 ii
68 l l133 78

302 — 
101 10
97 60
94 50
95 20 

10O 05
99 — 

100 75 
105 10
98 —

W a m a w s  6 maja.

57, Listy zastawne I ser. 
_ .  - V .

47, Listy likwidacyjne . . . 
5 •/, „  warsząwskie I ser.

* * * IV " *•  »  * »  * •

rab.kop

306 
l9 8 ^
fĄ

rab.*

95 h  94 %
52 i



Biuro umieszczeń
koncesyonowane przez c. k. Namiestnictwo

w Krakowie p rzy  ulicy K ru pn iczy  ̂ 3,

Koleją Karola Ludwika, 
Koleją państwowy, 
Koleją Lwowsko- 

Czerniowiecko-Jasska
T r n s b a w i e c

poleca
nauczycieli, nauczycielki, wychtiwaw 
czynie oraz bony: P o lk i, Francu , 

Niemki i na żądanie Aagielg’-

i
węgiersko - galicyjską 
d o  D r o h o b y c z a .

® A K < Ł A D  Z D R O J O W O - k ą p i e l o w y

i  M A G A Z Y *  M ń p  .

i: A l e k s a n d r y  Z a m o y s k i e j ;;
♦ w K rakow ie, Sukiennice Nr. 19, «|

poleca n u  l e z o n  w l o z e n n y  • « vho- 
h a p e l u s z e  d u i n s k i e  w wielki)m }  
n e  -  pióra strusie i f a n t a z y j n e ,  kwiaty
paryskie — modne w oal-i oraz . y es 
D ie  n o w o ś c i  w zakres toalety

wchodzące. ( |a m 8 k le  
Zamówienia e n  w iak naj-

przyjmuje i wykonuje tâ WelegJ'ncyą po 
krótszym czasie z gust.m  (770- i2-18j
cenach umiarkowanych. .

Modele papy»h ,e ‘
. » » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ I

Zdrojowisko

Koleją Karola Ludwika, 
Koleją państwową, 
Koleją Lwowsko - 

Czerniowiecko - Jasską
i

węgiersko - galicyjską 
do Drohobycza. i

U M E B L O W A N IE
S te n ie  b e d a w  n a b y w c z e  t o  I
C z t o t % r .  k  w  d o le .  ,9s « , s , |

S T A C Y A  K L I M A T Y C Z N O - L E C Z N I C Z A
w Galicyi wschodniej.

U r z ą d  p o c z to w y  i  t e l e g r a f i c z n y  w  m i e j s c u  ■

“  *  "r°“ ei 6Ór8kiei "• P- “ •) niezwykle bogata w aajrozmaiteze Środki

Krenznrch, Oevnhau»en, Wie8kadon°f W /“lpelnc’c' zastCPnj,ce Kissiogen, Hombnrg, Marienbad,

P.rK w y tw w § «  w «elW fl^nneeu p ^ j kag| ^ ko^ ^ j j j j ^ * a.^*0^ ^ 0^ 0'y®l®“ a.- h 3 P io I c  s ł o i i o - s i a r k o w c o w o ,
i'^ irw A lnfo’ n r t 3 b0r° W'n™ '“ ' f a l i s t e .  Kipiele m łłowoslone i s lra k s ta iM a 1" 1/ 1" ’- W " . 1 Ia f f “ lcł : .  O piele wziewalnie urządzone według naiKwieisrvrh w z n r t.*  lerzenie • 6; Kąpiele igliwiowe. Natryski nosowe
, skład wdd mineralnych. K ^ ie l ^ n e c .n e 'c a tT J o i  T  t  d  Ż { W  »<*«• » ■  Apteka

w ych, d ^ ; r ,  S f f l S *  « 3 f ZT b "  cietpi“ “  akrofnlicznych, go ióe.-
w rozmaitego rodzaju e b o r o ^ ^ ’ k^biMyc” , skórnych i nmapowycb Po ta ™ > W f  , chorobach nerek i pgoberaa,

k a d a k i ' . Z w l "  “ k la d o w y  D r - 4 u r t "  P l “ " -  “ s ” »“  r a d c a  a J , roBl, w ia  i  D r .  * .........   !> , .

80  « t  zaopatrzonych, a tok am i Żelaznami i materacami, od
sala balowa, fortepian, przyrząd v do mier trŁa,. v  k ’ z3'̂ e Q̂ia dla pau i paaów, doborowa orkiestra, piękna
restauracye izraelickie, sklepy, fryzyer cyrulik7 ? 1? d S k w e r ^ T h *  zakład° wa Da cze ,e> cukiernia, kawiarn:a, 
zabawy towarzyskie, reuniony i t. d. ’ ‘Skwery ozdobne, prześliczne spacery, wycieczki w góry,

bania w domach zakładowych o 30 t a ń s z e . 1— ^ L e lk ^ g o ^ m d z a * 011 ° °̂.d .1 5 . sierPlQia do 15 września), ponresz- 
udzjela Zarząd zdrojowy w Truskawcn. g  rodzaju zamówienia przyjmuje i wszelkich objaśnień

Ubodzy uwzględniani będą tylko w I. sezonie do 15 czerwca i w III • ,, •
Pora kąpielow a od dnia 2 7  m aja do dnia i *  ' - 8,erPn,a-

(Centr. Biuro Ogłoszeń, L w ó“ J “  S e t n i "  u ’ ”  ^ r i z o s n i a .
(1098-4-15)

m i e s z k a n i e  l e t n i e
jest zaraz do najęcia we w.lu w Z * « ó w -  
ku. w ladnem położeniu mię 5 bUPhni’ 
składające się z salonu, 3 pokoi, ka > 
staini i wozowni. -  Wiadomość: Ryn*stajni i wozowni.
Kleparski Nr. 9, w pracowni rz

(1103-3-4)

Z d n iem  1 czerwca b. r. o tw a rty m  z o s ta n ie

w  Szczaw nicy
iaiacyiiL  ..

na wzór takiohże zakładów w Reiehenhsll 
i Gleichenbergu dla ch o rób  płuc, oskrzeli 
krtani, gardła i nosa. Właścicielem i kie
rownikiem zakładu jest Dr. Janocha, któ
ry przez kilkuletni pobyt zieranieą poznał 
dokładnie urządzenia takichże zakładów.

Wszelkich wyjaśnień udziela D r*  J ® “ 
nocha w R zeszow ie. (1090-5 6)|

Skład Nasion i Herbaty

z  wystawionych przezemnie k w i t ó w  s p r z e d a ż y  
Nr. 1— 16,000 znajduje się wielka liczba z całkowicie 
lub prawie całkowicie wpłacone mi ratami, a mimo tego 
dotyczące osoby nie podniosły jeszcze oryginalnych 
losów, na które w kilku wypadkach padły znaczne 
wygrane.

Ponieważ dotyczące listowne wezwania wróciły na- 
powrót, gdjż adresatów nieodszukano, przeto upraszam 
owe osoby na tej drodze, ażeby odebrały oryginalne 
losy lub dotyczące wygrane za zwrotem moich kwitów 
i dowodów ratalnych.

O dalsze rozszerzenie tego doniesienia upraszam.

1 austr. los krzyż.
główne wygrane 

2 stycznia . złr. 50,000 
1 maja . . „ 25,000 
1 w iześnia. „ 15,000

1 włoski los kizyźowy
główne wygrane 

1 lutego . . lir. 50,000 w złocie
1 maja . . . „  15.000
1 s ie rp n ia . . n 15,000 *
2 listopada . „ 100,000

1 węg. los krzyż.
główne wygrane 

1 marca. . złr. 25,000 
1 lipca . . „ 15,000 
1 listopada „ 10,000

l e  losy razem & sztuk sprze
daję za gotówkę ściśle p0 kursie 
dziennym (dziś około 65 z łr )  łub 
też podług wyboru kupującego

1 los bazyliki
główne wygrane 

1 m arca. . złr. 20,000 
1 września. „ 10,000

1 serbski los państwowy
z roku 1888 

główne wygrane 
14 stycznia . frk. 100,000 w złocie 
13 maja . . „ 300,000

na 19 spłat miesięcz. po 4 złr. 
lu b  na 27 mieś. spłat po 3 złr. 
lub  38 mies. spłat po złr. 2 40* » J V U ------ mmmmvm » | r i wv  « **»* I U XV.

WDrost1 na°mnfnlnr6po«raW0 ,wye ranej od dnia ło ż e n ia  pierwsz j spłaty
p jia^moje r?06 Przekazem pocztowym. [1026-5 5]

W K rakow ie przy ul. S ła w k o w sk ie j 1 .10 
n ap rzeciw  „G rand-H otelu ,“  1

p o le c a :

buraki pastew ne M am uth  cze rw o n e  
* ż ó ł te ,  e rfu rc k ie  f ła szo w a te  ż ó ł te ,  o b e rn - 
^orfskie ż ó ł te ,  marchew b ia łą  o lb rz y - . 
blią, lucernę f ra n c u sk ą , koniczynę  
białą i c z e rw o n ą , nas'ona traw ł ą - l  
Nowych 1 M łn n n w T o b ■ o raz  „koński |

E d w a r d ,U r h a n  w B e r n ie
DOM BANKOWY, GŁÓWNY RYNEK N r 2 5  “  własnym donn,
- _________  °̂Ć1 Przrreei w 9Iy atŁich miaątach, gdzia 8i ,  J t i ,  -

  ■ i-i r n r i T T T i r i r i

versendet a u f Wunsch gratis u franco die 
K-K-HOF-UNIFORM/RUNGS ■ANS TALT-

azuuow y  k** , ------  "
* a b  a m e r y k a ń s k i  * po 16 złr. 50 c

(1108 2 5)

M O R I T Z  T I L L E R  &  C ?
W I E N ,  W . S iif tsk a se rn e .

oco

100 kilo.

W I L L A
P R Ą D N IK U  BIAŁYM  

(2 kim. od Krakowa)
Władająca się z dobrych, obszernych, murowa 
jtFch budynków mieszkalnych i gospodarczych, 

morgów g ru n tu , ogrodu jarzynnego i
„ . „ ninśAnin unnhom y.drowfini. z dobrą
/ Vf U1 Uli tu ) VJJ1WV.V. J ^ w j  t  !
w położeniu buchem, zdrowem, z ao b rą , 

przy szosie — odpowiednia na założenie 
- i!.u /4rrhRin lnh innv zakiaa

Farby fasadowe
w 36 kolorach

Iwyrobu K. K r o n s t e i n e r a  w Wiedniu 
Wyłączny skład na Galicyę

posiada U061-3-', I

W .  K R Z Y S Z T O F O W I C X
w K rakow ie, Rynek gł. N r. 37,

3R2S3B

M A T E R Y E  NA UBRANIA.
Peruwien , dosking dla W ielebnego Dnchowleńatwa, przepisane materye na mundury 
dla C. k. urzędników, także dla weteranów, straż ogniowych, glmnaHtyków 
• ł u z b y .  Sukna na bilardy , stoliki ,i„ gry, p ak łak ,  także nieprzemakalny * a  
ubiory myśliwskie, materye do prania, pledy do podróży od 4 - 1 2  złr it p 

W szystko jo  taniej niż wszędzie i tylko z najlepszego, trwałego gatunku.- w ------ — — wy  u n a i c g i

Jan Stikarofsky w Bernie mor.
rf sukna Aiiatrvf-WpMoi. d . ali. : _________ t-vi_Największy skład sukna Austryi-W ęgier. Próbki opłatnie. Dla pp. majstrów krawieckich 

bardzo obfite zbiory próbek. Przesyłki za zaliczką wyżej 10 złr. opłatnie? Przy mofm steł m 
składzie na 200.000 złr. i mając znany w św iecie  handel je s t rzeczą oczywista ż“  zo s tać  
wiele resztek, a ponieważ niepodobna posłać nich z próbki, przeto prly jm uję napowrót takie 
zamówione resz tk i, odmieniam ,e lub zwracam pieniądze. P rzy  zamówienfu resztek 'należy

podać kolor, długość, cenę. (924-21 2 ^
Korespondencya w języku niemieckim, węgierskim, czeskim, polskim, włoskim i francuskim.

^dow li lub tuczenia drobiu, lub inny zaaiau 
yzemysłowy, handlowy, leczniczy lub bumanitar- 
y  — je s t każdego czasu do sprzedania, n  lado- 
Ôńó ii nrJua/iipi aIji J ada S try c I lłH 1
  J tiSL KilZUEgU UU ■— ■

^Ość U właściciela J a n a  S t r y c b u r s U le g o  
* Krakowie P***y ulicy ^ r#

(966-4-4)

S K A i ¥ 5(, ■■ m  ——  —  -
J^e i nowe sprzedaje najtaniej (1059-38 -) I
JJlL WEINER, WIEN, L, Salzthorgasse 4 .|

O R Y G IIA Ł M

PASTA POMPADOUR.

tę
có

Wilhelmina R ix , wdowa po ś. p. Drze 
^  Rix w W iedniu, Adlergasse 12 we wła- 
I^ m  dom u. podaje do łaskawej wiado
mości W ysokiej Szlachty i Szan. Publi- 
,*hości że słynną w świecie znakomitą 
ę^ginalna paste Pompadour, zwaną także

j Wiedniu lub w niżej pouanyou ajac^u .
pasta na twarz je s t niezrównanym zu- 

LeJhie nieszkodliwym środkiem upiększa- 
(Jpym; usuwa ona za poręczeniem w prze-usuwa ona za puręunciiicui »»
A o  14 dni wszelkie wyrzuty na twarzy, 
(.‘o g i , plamy wątrobiane, pryszcze. Sku- 
(p  je s t nad wszelkie spodziewanie korzy-
(Hlbw, z  z  i i. n f a Ir nAWTlVITl . ZCi niechybnym , a tak  pewnym , że 
Lfaca się pieniądze, jeżeli pasta nie skut- 
IjHle. Oryginalny słoik pasty Pompadour 
(jj* Rixa kosztuje 1 złr. 50 ct. Flaszeczka(jj* Rixa kosztuje 1 złr. 50 ct. Flaszeczka 
I, 4 Rixa mleka Pompadour do używania 
S^iast pudru, dobrze przylegającego 1 złr. 
hi ®t., 3 mydła toaletowe Pompadour Dra

oł narłiimtr Pnmnaflrtlir T)ra RlXa
k  ®t., 3 mydła toaletowe Pompadour Dra 

90 ct., perfumy Pompadonr Dra Rixa 
k ct. 'W i l h e l m i n a  K i * ,  wdowa po 
§ fzn  w W i e d n i u  A dlergasse  1 8 .G?rŁu W VVICUUIU — —

J ^ ła d y  m ają: w K r a k o w i e  K. Wisz- 
apt. i L. Rosner apt., we L w o w ie  

Ijjmcker apt. pod sr. orłem, w P r z e m y -  
.%* J. Lepiankiewicz apt. (nast. Mańkow- 
^ o ) ,  w S t a n i s ł a w o w i e  A. Beil apt.

T r -

PAPUGI IIIGOLLOT ,
MUSZTARDA W ARKUSZACH DO SYNAPIZMOW

P r z y ję ty  p r ze z  szp ita le  \o P a r y ż u  
NIEZBĘDNY W KAŻDYM DOMU I W PODRÓŻY

WYNA-W ym agac podpis ~  
LAZCY; należy kupować tylko

PRAWDZIWY ' ~
opatrzony podpisem 

atram entem  
CZERWONYM

jak obok na
ARKUSZACH

i n a
Pudełkach.

Sprze 
daje się.

we wszyst
kich

a p t e k a c h .

y  SKŁAD GŁÓWNY : i
24, Avenue Victoria, PARYŻ J

I Właścipipi u P O D  k a l t e m l e u t o e b e n t .
Dra W i n L L kflerown'k , lekar3ki K m l l  Ł « w y ,  dotychczas przez o ś m  lat asystent nrofesora

I rnitza w Kaltenleutgeben. — Otwarcie dnia Igo maja. ^919-4 6j
Prospekta na żądanie zaraz. "

Dostać można w KRAKOWIE w aptekach pp, 
Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego.

(14 9 )

^ ■  Obfite w jod i brom kąpiele solankowe

Goczałkowice
■ i n d  n .      v  „  „P o d  P s z c z y n ą  ( P l e s s )  O. S.

rzystanek  kolei W rocław -D ziedzice . 
O tw arcie 15 m aja.

opatrywania,

W ^ e c z K o l f e s W d ó T r  Tltr" b l r l T n i e ^ *  a k?“ certa4 “ uzyk i z lo 'ż o n e j~ z li  lu d z i  
parku książęcego, do bażantarń i' w m t  !/■ również w śliczną okolicę Pszczyny do 
kąpiel austryacka w b ia rn k  a 3 5  l „ t  m  myśllw.skl0f °  Pr0mnice' 10 minut o d ®  od 
ze znanym laskiem  cygańskim  W  ™  6J5 au»tryaok!e P a n i c z n e  miasto Biała B ielsk
stow nieŁ rządzonem i pgo k o ia 2  r° ku WC j Q,0ny do“> m ieszkalny z 14 gu-
kąpielow i: tajny radca Mn t . . , 1,  « t zasP°^olc wymagania nawet wybrednych. Lekarze 
Ceny mieszkań na noczntkn ; Powlatowy Dr. B a b e l  1 Dr. sztabowy H r a l z e r t .
muje i wyjaśnień udzipia W sezonu zniżone. Zamówienia na m ieszkania przyj-

uz!bia (750-11-12)
Z a r z ą d  k ą p ie lo w y .

Najlepsze czeroii
Jsnar&lna D yrakoya autłryaok iob  kolei p afistw ow yoh .

w i c i ^ e  a s  r o z h ł a o c  j a x d i
w atny o i  1 października 1889 r.

TRAWA MIODOWA
(Holcus lanałus)

I nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mo- 
I kre, zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina 
I raz zasiana trwa kilka lat. J e d e n  k o r z e c  wraz 
I z workiem kosztuje A z ł r .  w .  a . ,  przy zaku- 
I pnie naraz I O  k o r c y  dodaje się korzec bezpła- 
I tn ie . Zamówienia uskutecznia J .  B u l s i e w t c z ,  
|  sk ład  nasion w B o c h n i .  (373-24-30'

Carbolineum Avenariusa
I a i ł f l c p * * y  ś r o d e k  , j 0  n a s ą c z e n i a  d r z e -  
I w /* .“ ' l o w , a , i e « 0  i t p . ,  który chroni tako- 
I a  zepsucia, w ilgoci, grzyba i działania 

Służ a  zmiennego powietiza.
IstaiennV^h P®ci.9gania sztachet, bram, podłóg 
I mostów riuDów I-e“ ’ budynków drewnianych, po-

p ®  ™ 'r
Cena >a 100 klg. «łr . aa.

I U ^ Ł| / CZNY SKŁ AD na ^ L I C Y Ę  i BUKO WINĘ
W. Krzysztofo Aticz w Krakowie

1 lin ia A —B  l. 37.

wyrobu (295-14
Konstantego Wiszniewskiego

Aptekarza w Krakowie,
polecone przez Towarzystwo Lekarskie krakow 

| skie na wniosek komisyi przemysłowej tegoż To 
warzystwa, pismem z dnia 24 kwietnia 1889, L.338. 

[o.q Ł 0S(i-b !l z y ° ia :  Dorosłe osoby używać mo- 
I w r»7i/« » ł6Kka8-zlu ’ kataru P}uc > żołądka oraz

l „blt

FLEISCHER &  CO711*
FABRYKA MACHIN I ODLEWARNIA ŻELAZA 
W Koszycach (Kaschau) w Gór. Wegrzech

poleca
d o fi1|I,n„i90?P.°łdarc2e’ machiny parowe o sile 2% 
Ifo„ . • ’ y parowe, urządzenia pił i młynów, 
transmisye -  wszystko bardzo trwale wykonane!

« ; : f a uskutecznia: żłobkowanie młyńskich 
walców z leizny 1 przyjmuje wszelkie naprawy 

[1009-5-100]

L e ś n i c z y
ant Z Królnutwoemigrant z Królestwa Polskiego z r. 1863,

« H U W 8lIC m HkAn> który  w większych  skarbach przez dłuższe lata pozostawał,
poszukuje posady leśniczego.   Zlecenia
przyjmuje M ichał Jastrzębski w  D o m a
r a d z u , poczta J a s i e n i c  ft. (1102-3-3)

Leśniczy egzaminowany
żonaty, posiadający chlubne świadectwa z wie 

S ś w  JSa n a bh W;  hfbod św. Jana b. r. -  La^kawe^nfTr^ *“ D
Biuro wywiadowcze p A . b r e c S  f f i 6 
m y ś i u  przy ulicy Franciszkańskiej pod L. 167.

Pracownia pończoch
Victoria

poleca swoje wyroby na porę wiosenną, 
przyjmuje o b s t a l u n k i  i n a d r a b i a n i a .  

L l t c a  mu/. T o m a s z a  l . 3 3
(1104-3 3)

BEZ KONKURENCYI.
Znakomite gilzy do papierosów 

• ■ " y g i e n i c z n e  n i e k l e j o n e ! !
wyrabiane za pomocą maszyn premiowa

nych na w ystaw ie paryskiej,
1 0 0  s z t u k  o d  l *  C t .

C n r *  poleca fabryka (872-7-)
o. Wierusz Niemojowskieeo
Lwów, Teatralna 3. Kraków, Sukiennice 28. 

klecenia zamiejscowe odwrotnie. Opakowa-
5nnogr.atf Si , ~ P/ zy j ednoraz°wym odbiorze o 00 szt. koszta transportu ponosi fabryka.

100 sz tu k  gilz nieklejonych od 12 c.

Hurlowny handel win węgierskich, 
nany w Hlemciech, poszukuje za wy- 

sohą pensyą zupełnie zdolnego

zastępcy,
d ,l? le w,n węgierskich był 

NI.-..V Czynnym. U b ieg ający
p o le c z ą  l“ ę’ P°"i“" “J«‘-y na jlep Ł i 
d o l^ t “ •mogący w ykaznć Iowo,lnie 

bre wyniki, zechcą swe oferty z lii.

m ? r« u “d^.l i r “w e “ł “ < PO '1 *  1 8 8  d o  f l r - y H u d o l f  S o u e  w W r o c ł a w i u
(1112-2-2) " ,

Zakład 
zdrojowo - kąpielowy

packiej dolinie M e k i ^ b y ^ w ś r A / ^  w ziemi Sanockiej, w uroczej kar-
od którego to dnia do S T ’t J S E i  f ? d 1 5 * ® W .  
u o U  * . . . . .  a ,  . . .p ;V ?. ®,e.rPma ceny pomieszkan w domach zakładowych o V

ej tylko te osobv. onatrzone Ugalnem świadectwem ubóstwaT .aL'11 hioiłsAnn, 1 I !_• J 1 1

I wózki

I zimna rzeczna i natryskowa. 6 /1 J gim nastyaą zwykłą i ortopedyczną.

w nętrznegoi wewnętrznego, tudzież łu ir  iiriim n . yai k,cb źródeł sól leczniczą do użytku ze- 
iL° W \  nPod Gwiazdą11 Wgo »*!* W u l n t ^  i T  16 “ ^ ^  fńwnież na s k ła m ie :

J  M » l Ł b l Pteka Wf °  W e w I ó r s k l e l o S ^  r i  e * ° ) ? ' ica F loryańska; we J .  Halickiego; w Sanoku i Skład wód w  ’ “ c z e m y ś l u i  A pteka W go Z .

W s» " « - - 1 -

y** Tri T i * u . *

A J E M C T A
Ferdynanda Hofmana w Krakowie.

P8tW(? fabryki najnowszych maszyn 
rzędowych do siewu (11—25 rzędów) 

p a t e n t  E r .  l U e l l c I i a r a
od 220 do 410 złr. J 

Maszynę można oglądać w hotelu Kleina.

X P ły n n y ,M  ^ e m  k W a "U WęSś1w0 n i r p’ i ^ leP8Zy Śr0dek> aż«by m*®ć z d r o w epiW O. "

C,YA W 0 0 Y  s o d o w e j
P ł y n n y  g a z  k w a s u  w e u .  przyrz«dów .najtaniej. — y .semejącycn

m a do kwasu węglowego, otrzym ają K a a c z m  z n S k l  n a . ^ '  ? upu-)^cy żelazne naczy-

| A A ,  • . ,  D r a .  R « n » P l e r a  (724 9-9)

f e c z m e a  dja c e r p i ą c y c h  na  p łu c a
w  ^ O L b e r s d o r f  w  S z l a 7 k u

• i ODłatnio

___________ _

Odjaztl z Krakowa .s s r
0 ^ > ^ W i e d n i u  

(f irm a  z a ło ż o n a  1835 r .)

6-35
6-47 , Podgórsa-Płaazowa 

, Podgóraa-Bonsrki

918
9-31
9-58

To czernldło bez oleju wltryole* 
J owego daje łatwo demnoczarny 
połysk i utrzymuje trwale skórę. 

W s z ę d z ie  d o  n a b y c i a !
Z powodu licznych naśladowań bez warto
ści, uprasza się Szanow. Publiczność, ażeby 
żądała wyraźnie czernldła na obu* 
wie ffernolendta i tylko te pudełka 
przyjmowała, które mają moje nazwisko
„St. Kernolendt**. [1036-2-f"’

, Krakowa (koL Półn.) 
, Podgóna-Płaszowa 
, Podgórza-Bonarki

Wrooławia, 
Wiednia, 

’do Żywca,
Zwardonia, 

Biały, Wiedń., 
Now. Sąosa, 

Orłowa, Chy 
V rowa, Stryja, 
j do 
i Oiwięcima

12-44 popoł. c Podgórza-Płaazowa
3-01 .  „Podgórza-Bonarki , v „wl50lm8.
7-13 wieoz. „ Krakowa (kol. Półn.) J do Żvwoa.

7-60 „ ,  Podgórza-Bonarki ) rowa. Stryja.
Odjazd z Varaowai

4-56 rano do Suchy, Zywoa, Orłowa.
9'52 „ „ Chyrowa, Stryja.
2*39 popołud. do Chyrowa, Stryja, Orłowa.

Przyjazd do Krakowa (P o d só ru l i
5'42 rano do Podeórza-RnnarW; ... /

10-19
10-31 Podgórza-Bonarki

Podgórza-Płaazowa

ze Stryja, 
Chyrowa, 

Now. Sąosa
i Zwardonia 

Z

5-42 rano do Podgórza-Bonarki 
5'56 „ „ Podgórza-Płaazowa
6-20 .  .. Krakowa (kol. Półn.)1

*e -.ywoa, 
Oiwięcima

3-47 popoł. do Podgórza-Bonarki ] C hyrtSa,' 
i ™  * " K « kow a(k .P ó łn .)} Now. H y Ą

» s Podgórza-Płaazowa jżywoa, Białe)
f  Wioduig 

9-05 wieoz. „ Podgórza-Bonarki 1 
o i f  " " P°d<?drM-Płaazowa} z Oświęcim
9-38 „ „ Krakowa (k.KJ,ud.)j

Ib*rzyJ«zd da ■ ano w si
1215 w nocy ze Stiyja, Chyrowa.

S S S ^ J L f 7 S i 5 ? ^ r f .  « * »7-40„  - —    * 0  Stiyja, Chyrowa, Orłowa.
Czaa podany jest według aegaru pettzteiuakiego. (2511-112-)

Prospekta darmo i opłatnie.
K i e r u j , Cy  Dr.

.  —  J v DluuOŁ, mianowicie

Petzolda Paralithikon mineralne
=■= -  w  n t w S

, M b d t l
Jacob Reilzer &  S ohn s Naćhf p . . C r ,
____________ ! r08P' kta 1 Pp!̂  - h b  na 4, danie d„ " L ’ ° U O a P e S l



6 CZAS z Czwartku 8 Maja 1890.

f (1049)

Za duszę ś. p.

Slanislawa L ibrovsk iego
zmarłego w Krzeszowicach na dniu 

8 maja 1881 r.,
odprawi się

N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e
icr kościele 0 0 .  Kapucynów  

w piątek dnia 9go maja 1890 r.
o godz. 10 zrana.

P .  T .
Upraszam wszelkie pisma i listy do 

mnie i do Obszaru dworskiego w Sko
tnikach adresować tak, jak  dotychczas 
przez pocztą w Skawinie, gdyż 
tylko gmina Skotniki odbiera poczt? w Ko
bierzynie, zaś o łm ar dworski Skotnik po 
został nadal przy Skawinie. (1152)

Dr. S tan is ław  Biesiadecki.

 ̂ KoncesyonotcaneX  przez c. k. Wysokie Namiestnictwo

„Biuro umieszczeń^
K a r o l .  R y b c z y ń s k ie j

ul. św. Jana Nr. 14, I. piętro,
poleca Szanownym Rodzicom i Opie 
kunom, guwernantki i bony (nauczy
cielki i wychowawczynie) różnej na
rodowości. (1147 1-)

Króliki Francuskie
z opakowaniem i franko do każdej stacyi kole
jowej lub pocztowej za ponrzedniem nadesłaniem 
należytości: za parę dorosłych 4 z łr ., 5cio mie
sięcznych 3 złr., 3eh miesięcznych 2 złr., przy 
większym odbiorze stosowny rabat. (1150 1-2,

D. Iwanowski w Wieliczce.

f i o i i s k i  z s ib
amerykański (V rgii ia), nasienie świeże i pewna 
zbio.u ostatniego, IOO kilo wraz z workiem 
1S złr.. SO kilo U złr. SO Ci., 30 kilo 
O złr.. 2S kilo S złr. SO ct.. lO kilo 
3 złr. 40 ct.. S kilo 1 złr. 3S ct., 1 
kilo 30 ct. p ,l ca (1112-1-5)

J .  I t u h i e n i c z ,
skład nasion w  Bochni.

T

r

GZ<o
'Ec5s-CUOOt
c*T3

M e m m e r t e ł i a  pepton mięsny chorych, zaprowadzony w szpitalach, polecany przez lekarzy. CD

a. c
•  !?

® a. 
it 5 V „ 
Z k
Ph cot  °w co

ericń
o m i n  p e p t o n  m i ę s n y ,

„ N a jta ń s z a  r z e c z  j e s t  z a w s z e  najlepszą.**
oEE
09 K e m m e r i c l i a  zgęszczony bulion

* 2. 
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i
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I P T -  R A B K A
Zakład  kąp'elowy u wód słonych i jodo-bromowych,

najskute zniejszyrh w chorobach skrofulicznych, gośćcowych, syfilitycznyc 
w następstwach chorób kiłow ych, w słabościach kobiecych i wielu innyc

o tw a r ty  z o s ta n ie  1 c z e r w c a .
Lekarz zdrojowy, apteka, poczta i stacya telegraficzna, osobne łazienl 

na rzece w bliskości Zakładu, sala do zgromadzeń z czytelnią czasopism i dzie 
z miejscowej biblioteki, dwie traktyernie, sklep z towarami, muzyka stała 
są dla wygody w miejscu. (1153-1 3)

Oddalenie Zakładu od kolei wynosi 10 minut jazdy omnibusem, a zamt 
wienia m ieszkań, około 300 pokoi obejmujących, i rozsyłanie wody i so 
jodowej załatwia Z a r z a d  Z a k ła d u .

Kąpiele Thalkirchen-Monachium.
Na Cierpienia nerwowe (osłabienia' nieregularne trawienie 1 nieregular

ny obieg krwi, gościec i reumatyzm tudzież skłonność do otyłości. Klektrote- 
r a p i a  i mienienie przez lekarzy namydl wykonane. Prospekta o cenach, skutkach, spo
sobie lecztnia i t. d. darmo i opłatnie. Telegraf w domu, telefon z miastem, elektryczne 
oświetlenie. (1117-1-5) f l r . \\  S ta m m le r .

w celu utworzenia mleczarni połączo
nej z restauracją; kapitał 300— 400  
złr. potrzebny. Zgłaszać się całe po
południu w H o t e l u  E u r o p e j s k i m  
Nr. 4 w Krakowie. (1154)

Potrzebuję ekonoma
do wykonywania i ścisłego nadzoru 
wydawanych dyspozycyj, na wikt za 
dobrem wynagrodzeniem. Żądam wie
rzytelnych odpisów świadectw. Poda
nia nieuwzględnione zostaną bez od
powiedzi. Bliższe szczegóły pod R. R. 
poczta Gawłuszowice .  (1077-1-3)

Koncesyonowane Biuro wywiadowcze 
i komisowe 

U s c h e r a  A m s t e r a
u? N isk a

pośredniczy w zaknpnie sprzedaży i dzierża
wach dóbr tabularnych, większych i mniej
szych posiadłości, realności miejskich i grun
tów włościańskich, w sprzedaży i zaknpnie 
lasów, w dostarczaniu ludzi do robót pol
nych i fabrycznych, flisaków i ofieyalistów 
prywatnych tak w kraju jako zagranicą 
tudzież w każdego rodzaju dozwolonych 
ajencyach. Ponieważ wszelkie zlecenia mo 
że spiesznie wykonać, przeto poleca się 
łaskawym względom. (1151-1 3;

3-10 metry na ubranie
10 n n n
10 „ n n
■io ,  ,  ,
•10 ,  ,  ,

3-10 ,  „ „
10 . , .
10

Pierwsza związkową garbarnia
w Rzeszowie

p o s z u k u j e  a d m in is tr a to r a -  
d y r e k to r a , którego obowiązkiem 
będzie prowadzić bióro i rachunkowość

Administrator otrzyma pomieszkanie 
w realności Towarzystwa, wynagrodze
nie zaś wedle umowy z Radą nad
zorczą.

Pożądanem jest, aby ubiegający się 
o powyższą posadę przystąpił do Towa
rzystwa przynajmniej z 10 udziałami.

Podania wnieść należy do dnia 2( 
maja  b. r. na ręce Prezesa Rady nad 
zorezej Wgo Stanislaiva Jędrzejowi- 
cza, właściciela dóbr w J a s i o n c e ,  
poczta R z e s z ó w .  (1078-1-3)

D y re fe cy a .

KAŻ DY O D G N I O T E K ,
agrubl*ł» skór* 1 brodawka usuniętą
będzie w najkrótszym czasie prostem napędzlo 
waniem słynnie znanym, Jedynie prawdii 
wym środkiem przeciw odgntotkom 
aptekarza Hadlauera pewnie i bez 
bólu. Paczka 50 ct. f l T  Odznaczony 
złotem! medalami* Skład w 14ra
kowie u aptekarza Wiktora Redy ba. 

(735-4-10)

Czcionkami Drukami -Czasu/

Luneta na odległość.
Najlepszą i najtańszą z wszystkich podwójnych lunet 

jest nasza now o p o p ra w n a
| | r  lu n e ta  n a  o d le g ło ś ć .
Ten instrument jest czysto a°hromityczny z średnicą 

przedmiotową 43 m m ., stosowny je s t  do każdego oka, po
kazuje nawet na berdzo daleką odległość całkiem wyraźnie 
i czysto, i nadaje się zarówno dla wojskowych, na podróż 
i do teatru

Luneta na odległość ma 8 szkieł, powiększona 4 '/a razy, kompas i sznurek 
skórzany bezpośrednio przy instrumencie, tudzież trwałe puzderko skórzane z rze
mieniem i kosztuje O z lr .  opłatnie i z ocleniem.

z 6 soczew kam i, achromatyczne, całkiem m etalowe, na bardzo 
wielką odległość wyraźnie i czysto pokazujące. (1116-1-15) 

15 razy powiększające 5 złr. — 18 razy powiększające 6 złr. opłatnie i z ocleniem.
Ceny niezrównanie niskie. -ZKJ

RO ZSYŁKA TYLKO ZA ZALICZKĄ LU B ZA GOTOWKĘ.

Sedelmaier &  Schultz, “ r S r : “ 11" '
u^^ni Wajwiększy aklad wyrobów optycznych w Monachium. hhbu

LUNETY

B E R N E I V S K I E
materye sukienne

lepsz ;
T»

piękne

rozsyła po zadziwiająco tanich cenaeh sk ład  fabryczny sukna p. f.
Wincenty Nowak w  Bernie mor.

złr. 3 cnt. 50

"  6 *  “

"  8 "  -

: 5 :  -

: ■ • 10 .  SO
najlepsze ,  11 ,  50

. - 13 .  -
złr. 1 4 -- , 15 — , 16-—, 18-— i wyżej. 

Czarne peruwieny i doskiny na salon, ubrania 
3 25 metry od złr. 10-— wzwyż.

Krautm arkt N r. 13.
II. plęk. berneń. materye na ubrania i
2-10 metry na zarzutkę . . . .  złr. 6 ct. 30
2-10 „ „ „ piękne . „ 8 „ 40
2-10 „ „ „ najlepsze. „ 10 „ SO
2-10 „ „ „ ,  . „ 12 „ 60 

Letnie materye czesankowe, 
bardzo gustowne i trwałe na ubrania męskie, 
w 20 różnych kolorach do prania, 60 cm. szer., 
kompl. ubranie B*SO, metr tylko 8 złr.

Rozsyłka tylko za zaliczką lub za gotówkę. 
Próbki opłatnie i darmo. (786-7-15/

ZARZĄD
parowej i fabryki wyri

Maurycego Barucha
w Ł agiew nikach  pod K rakow em

poleca Szanownej Publiczności

dachówkę żłobkowaną (falcowaną)
p u s t a ,  która cdzna:za się niezrównaną wytrwałością, lekkością, 
doborowym materyałem i nadzwyczaj praktyczną konstrnkcyą. —  
Taniość tejże dachówki, stawia takową pod względem kosztów prawie

na równi z gontem.
Zarząd fabryk poleca również C C głę : r ę c z n a ,  I l i a *  

s z y n o w ą , p o d w ó jn ie  p r a s o w a n ą , p u s ta , s t u 
d z ie n n ą  i o g n io tr w a łą .

P i e c e  k a f lo w e  b ia ł e ,  k o lo r o w e  fo r m o w e ,  
k o m in k i oraz k u c h n ie  z  d o b o r o w e m  o k u c ie m  
są zawsze na składzie.

Zamówienia przyjmuje b iu r o  fa b r y c z n e  is t n ie j ą c e  
p rzy  m ły n a c h  p a r o w y c h  M a u r y c e g o  B a r u 
c h a  w  P o d g ó r z u  p o d  K r a k o w e m , jak równi ż 
udziela wszelkich wyjaśnień i wysyła na żądanie wzory i cenniki

K arza cl*

Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, iż moją

pracownię rzeźbiarsko - kamieniarską,
istniejącą od roku 1861, przeniosłem na ulicę św. .lana, do 
domu %Vnej Pareńskiej.

Zakład mój zaopatrzony jest w wielki wybór gotowych nagrobków z pia
skowca, marmuru, labradoru i granitu, które sprzedaję po cenach znacznie zni
żonych, a także na spłatę ratamh

Wykonywam wszelkie roboty architektoniczne i budowlane; wyrabiają 
się też posadzki marmurowe różnego gatunku, jak  również stoły z marmuru 
kararyjskiego, St. Anna i t p.

Zwraca się uwagę na wyraźny adres pracowni: Fabian lloclistim 
w Krakowie przy uMicy św. .Jana Hr. 1. (965 6-15)

Fabian lloclistim.

S A N T A L  DE! M ID Y
Essencya z cytrynianu drzewa sandałowego ■ Bombay, nąj zupełniej 

ozysta, w kapsułkach zaw arta jest znacznie skuteczniejszą aniżeli hopa.hu 
i hubeba. Czyni niepotrzebnem używ anie wszelkioh szprycowań i w prze
ciągu dni trzech ulecza wszelkie najdolegliwsze i najwięoój zastarzałe 
rzeżaczki, nie utrudzając żołądka i nie udzielając nieprzyjem nej woni 
urynie. — Każda Kapsułka opatrzona je s t na czarno oddrukowanem
nazwiskiem........................................................................................................

Skład w Paryżu, 8, ulica Vivienne i w głównych aptzkacm.

(11514 34)

PT* IWONICZ -W
Z a k ł a d  z d r o j o w o - k ą p i e l o w y  (w Gtalicyi), stacya ko le i T ransw ers.

Szczawy a l k a l .  s ł o n e ,  J o d  1 b r o m  zaw ierające, 
skuteczne w chorobach skroful icznych i ich złośliwych następstwach, 
w chorobach sk ó rn y c h , syfilitycznych, reumatyzmie, lieżytach błon 
śluzowych, zapalen iach  stawów i  (kostnej, oraz w rozlicznych chorobach 

J kobiecych.
Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne.

Mleko, żentyca, Inhalatoryum.

Z n a k o m i t a  s t a c y a  k l i m a t y c z n o - l e c z n i c z a .
Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony od 20 maja do końca września.

Mieszkania w 1. i ostatnim sezonie o 1/3 część tańsze.
Rady lekarskiej udziela: Dr. KI. Dębicki, b. asystent kliniki Uniwer. Jagiell.,

lekarz zakładowy.
Zastępstwo sprzedaży wód mineralnych, soli i ługu na kąpiele domowe: 
WPP. J. Wentzl, J. Ooldwasser w K r a k o w i e ,  oraz w a p t e k a c h  

miejscowych i prowmcyonalnych. ł777 6 20]
Prospekta rozsyła opłatnie D y r tk c y a .

jedyny skład odznaczony w Paryża złotym medalem.

U O B S B T l DAMSKIE
M. Weiss w Wiednie,

Ceny gorsetów ̂ lO , 12, 14, 16 złr. i wyżej. Przy zamówieniu listów 
nem uprasza się o podanie miary w centim etrach: 1) całej objętości 
piersi i grzbietu, wziętej pod ramionami; 2) objętości kibics; 3) ob 
jętości bioder; 4) długości od niżej ramiona aż ao kibici. — Miarę 
należy wziąść na sobie na sukni. — Rozsyłki pocztowi' 
tylko za zaliczką lub poprzednią gotówkę. (170-34-)

IOWE
Garnitury do kawy,

Chustki do nosa,
R ę c z n ik i  I f a r tu s z k i

otrzymał i poleca

SKŁAD KOMISOWY P Ł Ó T N A
W MAGAZYNIE

Henryka Schwarza
w Krakowie.

W  C E N Y  F A B R Y C Z N E . " W
(844-6-6)

S k o n o m
(rządca) żonaty z trojgiem dzieci, liczący 
lat 37, posiadający polecające świadectwa, 
który był we wzorowych gospodarstwach 
w Księstwie Poznańskiem, poszukuje sto
sownej posady w Galicyi. Adres: .J. J a *  
n i k  w N r o d z i e  ( P o s e n ) .  (1073 2-5)

Ceraty w szelkiego rodzaju.
Ceny fabryczne. (598 58 )

W. Krzysztofowicz w Krakowie,
l in ia  A — B  p o d  N r . 37 .

Przy ul. Zwierzynieckiej 22
do wynajęcia na I piętrze 

od 1 lipca:
1) 5 pokoi, przedpokój i pokój za kuchnią,
2) 4, względnie 3 pokoje. (1020 3-3)

L. 1926.

Przy Magistracie w Drohobyczu jest 
( o obsadzenia systemizowana posada 
I n ż y n ie r a  b u d o w n ic tw a

roczną płacą 1,000 złr., na razie 
nadać się mająca wybranemu kompe- 
tentowi prowizorycznie na jeden rok, 
loczem ewentualnie Rada miejska sta- 
ulizacyę przyznać może.

Ubiegający się mają podania nale
życie udokumentowane , zawierające 
c owody ukończonych w akademii te
chnicznej studyów zawodowych na bu
downiczego autoryzowanego lub kon- 
cesyę Namiestnictwa na budowniczego, 
wnieść w drodze przepisanej w prze
ciągu 8 tygodni od dnia ostatniego 
ogłoszenia n iniejszego konkursu w «-
rzędowej „Gazecie Lwowskiej“ do tu- 
'ejszego Magistratu.

Z Magistratu 
Drohobycz, dnia 25 marca 1890 r.

Goldhamer.

I

Najlepszym, najtańszym, najpewniej, i najstarszym

środkiem nawozowym |
na baraki cukrowe, chmiel, wino, ziemniaki, len, uprawę jarzyn, ja *  wogóle

w szelkie płody rolne,
tudzież w każdej glebie trwale działającym, który może być udowodniony licznemi świa

dectwami uznanych słynnych gospodarzy wiejskich, jest
z g ę s z c z o n y  n a w ó z  z  b y d ł a

(Engrais de boeuf),
który dostarczają punktualnie w ś c iś le  p iręczonej zaw artośc i azotu  organ iczn ego , kw .?u 

fosforow ego i kali, obok mniej więcej 60j£ o rg a n ic z n y c h  su b s ta n c y j 
p ierw sze  c. k. w . uprz. i pat. austr. w ę g ie . . fabryki zgęszczonego nawozu z  bydła w  Tem e-

s z w a r z e  i A radzie (B riider S a x l) . (923-22-56;
Centralne biuro w  Wiedniu, III., Kennweg Hr. 20/20.

Próbki i broszury darmo i opłatnie.

I

(778 6 6)

DLA CHORYCH NA PŁUCA.
Dra Brclimera lecznica 

fwcrbcrsdorlw Szlązku, ZSSSS.
pierwsza lecznica założona 1854 r. w strefie wolnej od snchot.

N a c z e ln y  le k a r z  B r  F. W o lff .
Rozległy park przytykający do lasu jodłowego. — 14 kilometrów sztucznych dróg, 
. :8towny kurhaus, pańskie wille w parku. — Ceny przystępne. —  Prospekta darm 
1 opłatnie przez . „  , U ®

z a r z ą d  leczniczy Dra Brehmera
Bliższa wiadomość o metodzie w II. wydaniu:

„ U i e  T l i e r a p i e  « le r c l i r o o ia c h e n  i^ u n K e n sc liw liii lM ic li t  von 
Verlag von I. F .  Bergmana, *» Ie*baden.

Hr H. Hrehmer.

Bioiikiirsi.
(1062-3-3)

J U Z  N A D S Z E D Ł

S A R I J P
sosnawo - balsamiczno-zioło wi|

Aleks. Mańkowskiego
przez panów lekarzy wypróbowany środek we 
wszelkich uporczywych katarach, długotrwa
łych kaszlach i chrypkach przy zapaleniu ka
nału oddechowego (Bronchitis) w rozedmie 
płucowej i w kokluszu. Skuteczność potwier
dzają liczne świadectwa i podziękowania, któ

re do każdej flaszki są dołączone.
Główne składy utrzymują pp. aptekarze: 

w Krakowie IV. Hedyk, pod Ba
rankiem; we Lwowie K. Mikolasch; w 
Czerniowcach W. Beldowicz; w Warszawie 
H. Kucharzewski; w Wilnie P. Grużewski; 
w Wiedniu J. Woiss, Tuchlauben 27 ; w Ben 
me Fr. Eder; oraz do nabycia w Galicyi pr» 
wie w każdej aptece na piowincyi. (413-7-)

Dla cukierników, linieli, aptekarz) 
każdego g-OHpodargtwa domowego p <r

eca na wiedeńskiej wystawie pszczelnej i m|<r 
lowej 1882 r. odznaczony dyplomem honorowy1® 
wyborny

miódróżany
w blaszankach po 5 kilo, kilo po 50 c., blaszank* 
30 o., za gotówkę lub za zaliczką.

Jerzy Doleneo, handlarz miodu w Lubiani6
Dla pp. pszczelarzy, kupców i piernikarzy 

1o żywienia pszczół i miód gładki w baryłka'’, 
io  60 kilo oraz w szaflikach po 40 i 20 kilo j* 
najtaniej. (464-5-26)

Ces. krfl. wył. «pn.

4o farbowania siwych włosów,
K  A. M aczuskiego, per°
w  Wiedniu, K a r n tn e n tr n * * *  **' 

Bkitraktem ty», który wyrabiany 
zielonych łap in orzecha włoskieęo, najła^j,, 
i najpewniej farbować można *iwe wło»7. . 
kolory: bland, zzatyz, bnnatny i oztrny; Je

znanych iaro ao wtoiow, m i r u i  ,r
jakoczyzto roślinny, ani zdrowia ani włoto®”^  
•zkodliwy, bez porównania lepizyjoet ^

Składy w K rakow i* mnją: 2  
piec, K onntaaty  W lnanlowald

(686-9-20)

Papior z fabryki Braei Fijałkowskich w Bielsku, Rządca Drukarni Józef Łakocirtski.


